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będą.
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¿o Redakcji, Administracji i Ekspedycji winny 
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Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fsn., w Państw d 
ńiemieckiśm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bsi- 
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Amery ts, D».v .

Francji, Anglii i Szwecyi 12
Przedpłata i ogło&zema 

przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyj mu ¡a 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś ty kd na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego aiedmiołamowego 15 fen. — 
Eeklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusive

tłumaczenia).
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POZNAN, 29 listopada.

Równocześnie z Paryża i Rzymu przynoszą, nam te­
legramy przydłuższe przemówienia ministrów spraw za­
granicznych Francyi i Włoch, którzy zainterpelowani w 
izbaph zniewoleni byli do wypowiedzenia swych zapatry­
wań na obecne położenie polityczne, przedstawiające się 
mimo pozornego spokoju, wcale nie różowo. Obadwa 
przemówienia tak p. Freycineta, jak Robilanta tem wię­
kszej są doniosłości raz, że Włochy należą bezsprzecznie 
do porozumienia czy ugody zawartéj pomiędzy Austro- 
Węgrami, Niemcami i Anglią w sprawie wschodniéj a 
powtóre, że we wszystkich swych przemówieniach w de- 
legacyach nie wspomniał hr. Kalnoky ani razu Francyi, 
jakoby takowa nie istniała wcale dla Europy i jśj poli­
tyki. P. Freycinet zapytany przez posła Delafosse na 
sobotniem posiedzeniu izby deputowanych z okazyi obrad 
nad budżetem spraw zagranicznych, o zapatrywania swe 
na stan polityki zagranicznéj, tak się mniéj więcój wy­
raził :

Rząd francuzki nie chce wojny, bo takowa prze­
szkodziłaby przeprowadzeniu reform wewnętrznych. Fran- 
cya musi wprawdzie we wszystkich sprawach międzyna­
rodowych brać udział, ale przedewszystkiem musi mieć 
te sprawy na oku, które stanowią jéj żywotny interes. 
Sprawa bułgarska nie dotyczy Francyi bezpośrednio. W 
egipskiśj sprawie natomiast ma Francya pierwszorzędny 
interes i dla tego nie może pozwolić, abyEgipt 
znajdowałsięwręku obcego mocarstwa. 
Tego niebezpieczeństwa nie należy się wprawdzie oba­
wiać, bo Anglicy poszli do Egiptu jedynie dla przywró­
cenia tam porządku i przyznali, że Egipt musi sam być 
sobie panem. Rząd francuzki nie sformułował żadnćj 
skargi, ale zwrócił uwagę Anglii na konieczność zała­
twienia sprawy. Co do suezkiego kanału, to zainicyo- 
wano rokowania dla przyprowadzenia do skutku ugody 
europejskićj. Wkrótce też nastąpi albo porozumienie z 
Anglią, albo też wszystkie mocarstwa będą się musiały 
zająć tą sprawą. Rząd francuzki pozyskał sobie zaufa­
nie wszystkich mocarstw swą uczciwą, otwartą i bez­
interesowną polityką. Co się tyczy kolonialnéj poli 
tyki, to należy zadowolnić się organizacyą nowych po­
siadłości. W ogóle cała polityka francuzkiego rządu da 
się ująć w te dwa słowa: Roztropność i stałość.

Tak mnićj więcćj odpowiedział p. Freycinet na od­
nośną interpelacyą, a dzienniki francuzkie dość przy­
chylnie przyjęły to eksposć, jak donosi telegram paryzki. 
Świat polityczny nie wiele się dowiedział ze słów pre­
zesa francuzkiego gabinetu, bo ten — być może na­
wet w odpowiedzi hr. Kalnokyemu — nie dotknął ani 
słowem stosunków Francyi do mocarstw, a o sprawie 
bułgarskićj nader lakonicznie się wyraził. Jedyny zaś 
przycisk położył na Egipt, w którym Francya nie myśli 
pozwolić gospodarować Anglikom dowolnie. Ton wszakże 
przemówienia p. Freycineta był dość stanowczym, tak że 
wypowiedziane zaraz na czele zapewnienie, iż Francya 
nie pragnie wojny, nie może być uważane za rękojmią 
pokoju. Włoski minister spraw zagranicznych, hr. Ro- 
bilant, mnićj liczył się ze słowami i otwarcie potwier­
dził to, co już przed nim powiedzieli i lord Salisbury 
i hr. Kalnoky.

Stosunki Włoch z wszystkiemi mocarstwami — tak 
odpowiedział hr. Robilant na sobotniem posiedzeniu izby 
deputowanych na interpelacyą posłów Sant Onofrio i 
Valle — są dobre, a stosunki Włoch do Niemiec i Au- 
stro-Węgier charakteryzuje wielka serdeczność i 
zaufanie wzajemne. Rząd króla przyłączył się do 
pokojowego programu mocarstw środkowych i nadal trzy­
mać się będzie tego programu w téj samćj formie i w 
tśj samćj mierze jak dotąd, starając się o porozumienie 
coraz silniejsze i coraz bardzićj odpowiadające wzaje­
mnym interesom. Z Anglią powiązane są Włochy oso- 
bnemi, tradycyjnemi włoskićj polityce węzłami przyjaźni 
i gdyby wypadki tego zażądały, węzły te ścieśnią się 
jeszcze bardzićj. — Przypomina potem hr. Robilant o- 
świadczenia swe dane w miesiącu styczniu w izbie depu­
towanych i podnosząc, że pozostał im wiernym, wyraża 
sympatye Włoch dla byłego księcia Bułgaryi i dla Buł­
garyi. Rząd nie taił się z temi sympatyami, ale prze­
dewszystkiem musiał baczyć na utrzymanie pokoju, zwła­
szcza w sprawie nie interesującćj Włochy w pierwszym 
rzędzie i to dopóty, dopókiby nie przyszło do zatargu 
pomiędzy poszczególnemi mocarstwami lub osobnych u- 
god pomiędzy niemi. Nikt zresztą nie może powątpie 
wać o czynnéj i energicznéj pomocy Włoch, na które 
ffloże absolutnie liczyć każde mocarstwo, które tak samo 
jak Włochy pragnie utrzymania pokoju i szacunku dla 
traktatów.

Obadwaj interpelanci zadowolnili się zupełnie po­
wyższą odpowiedzią ministra, która nie omieszka wy­
wołać jak najlepszego wrażenia w kołach pragnących 
silnéj zapory przeciw ewentualnym zachciankom Rosyi 
i jéj zaborczéj polityki. Słowa też hr. Robilanta usu­
wają wszelkie wątpliwości co do porozumienia czyli ra- 
czéj koalicyi mocarstw na przypadek wtargnięcia Rosyi 
do Bułgaryi.

W delegacyi węgierskićj zainterpelował w sobotę de­
legat Falk ministra hr. Kalnokyego co do zamachu na 
bułgarskiego księcia Aleksandra i zapytał wprost, czy 
br. Kalnoky poinformowanym był o zamierzonym zama­
chu, czy konferował w tćj sprawie z księciem Bismar­
ckiem w Kissingen w dniu 22 lipca i czy popierał mil­
cząco zamiary Rosyi. W imieniu nieobecnego ministra 
uświadczył szef sekcyi Szoegyeny, że odwołać się musi 
ua mowę ministra Tiszy, wypowiedzianą 30 września, w 
którćj minister zaprzeczył stanowczo imputowanćj mu 
wiadomości lub udziału jakiegokolwiek w zamierzonym 
zamachu na księcia Aleksandra. — Delegacya węgierska 
Przyjęła potem jednogłośnie i bez dyskusyi żądaną sumę 
na karabiny rewolwerowe, oraz budżet wojskowy i kredyt 
okupacyjny.

Izby rumuńskie otwarte zostały w sobotę mowr 
tronową. Książęta Hohenzollern Leopold i Ferdynant 
obecnymi byli także zagajeniu izb. Mowa tronowa przed-

stawia stosunki z wszystkiemi mocarstwami w jak naj- 
epszem świetle, zapowiada różne projekta, dziękuje w 
iońcu armii za poniesione ofiary i wyraża nadzieję, że 
armia w trudnych okolicznościach będzie zawsze wałem 
obronnym dla honoru, bezpieczeństwa i stanowiska mo­
narchii rumuńskićj. Dodamy tu, że ks. Ferdynand Hohen­
zollern wstąpił do armii rumuńskićj, za co podzięko­
wały osobiście królowi deputacye senatu i izby depu­
towanych.

Z Francyi zapisać nam jeszcze należy, że w czasie 
obrad budżetowych w izbie deputowanych wniósł poseł 
Michelin o zniesienie francuzkiego poselstwa przy Waty­
kanie. Oparł się temu p. Freycinet, kładąc przycisk na 
użyteczność tego poselstwa i na wielką liczbę katolików 
wśród ludności francuzkićj. Wniosekgteż Michelina od­
rzuconym został 291 głosami przecim 258, poczem 
izba przyjęła pierwszych 17 rozdziałów budżetu spraw 
zegranicznych wedle żądań p. Freycineta. Dalsze obra­
dy odroczono do dnia dzisiejszego.

Parlament angielski ma się zebrać w dniu 13 sty­
cznia. Prócz tego donoszą z Londynu, że rząd irlandzki 
zakazał mityngu, jaki miał się odbyć w Sligo w dniu 
wczorajszym i wysłał tam znaczną liczbę wojska i poli- 
cyi. Miting nie odbył się też w Sligo, lecz w bliskićj 
temu miastu wsi. Posłowie O’Brien i Dillon wygłosili na 
tym mityngu mowy bardzo piorunujące na rząd, zapo­
wiadając przytem dalszą w tym względzie agitacyą i de- 
monstracye. Za mowy wygłoszone postanowił rząd, jak 
donosi depesza londyńska, ścigać sądownie obu posłów.

Nowy ambasador francuzki przy dworze petersburg- 
skim p. Laboulaye, przyjmowanym był w dniu 26 bm. 
jrzez cara w aniczkowskim pałacu na uroczystćj audyen- 

cyi i po wręczeniu swój akredytywy przedstawionym był 
carowćj i jćj córce.

* Od Towarzystwa Pomocy Naukowej 
imienia Karola Marcinkowskiego odbieramy pismo na­
stępujące :

„W skutek złożenia urzędu przez dotychczasowego 
podskarbiego Towarzystwa naszego Imci księdza Adama 
Cichowskiego, wychodzącego z Poznania na probostwo, 
uprosiliśmy sobie na zawiadowcę kasy WPana dr. Józefa 
Preibisza, lekarza miejscowego, który urząd ten z dniem 
dzisiejszym objął.

„Upraszamy zatem Szanownych Panów skarbników 
komitetowych jako i wszystkich pieniądze nam przesyła­
jących, aby dla uniknienia niedogodności, wynikających 
mianowicie przy przesyłkach pieniężnych z niedokładne­
go adresowania, zechcieli przesyłki swe i koresponden- 
cye z kasą adresować wyraźnie na ręce Wielmożnego 
Pana dr. J. Preibisza św. Marcin nr. 64 I piętro.

„Wszystkie pisma Towarzystwu naszemu przychylne 
prosimy o powtórzenie ogłoszenia niniejszego.

Poznań, dnia 23 listopada 1886.
Dyrekcya Towarzystwa Naukowćj Pomocy

imienia Karola Marcinkowskiego.“

® Piszą nam z Petersburga: „Certowicz i 
Korecki, studenci czwartego kursu petersburgskiego po­
litechnicznego instytutu, którzy obili publicznie dyrektora 
instytutu, skazani zostali na trzy lata do Bobrujska, do 
rot poprawczych. Dyrektor nie tylko nie otrzymał dy- 
misyi, lecz prawdopodobnie dostanie order. Utrzymuje 
on, że zaburzenia były ruchem polskim, co naturalnie 
jest kłamstwem wierutnem. Sześciu studentów, których 
wzywał do siebie gradonaczelnik i zagroził im w razie 
powtórnych zaburzeń uwolnieniem, są wszyscy Polacy. Je­
den z nich w czasie zaburzeń ani razu nie był w instytucie. 
Mówiono o tem, że 140 studentów zostanie uwolnionych, 
następnie, że 84 i wreszcie 8. Dotychczas prócz 5, któ­
rych wywieziono z Petersburga jeszcze podczas zaburzeń, 
nikogo nie uwolniono. Obecnie w insytucie panuje zu­
pełny spokój.“

Z powodu parlamentu.
Jakkolwiek trwanie obecnćj kadencyi parlamentu 

niemieckiego liczy się zaledwie na cztery dni dopiero, 
zrządził przypadek czy też nie przypadek może, iż 
pominąwszy już nawet tronową mowę, iż pominąwszy jćj 
tchnące atmosferą wojenną zapewnienia pokojowe, zeszły 
się jakoby razem d w a na samąż chwilę prawie zagaje­
nia czynności parlamentarnśj, szczegóły, które rzucają 
charakterystyczne światło na ogólny i zasadniczy stan 
parlamentaryzmu niemieckiego.

Nie obojętna to rzecz ;i dla nas, jak zobaczymy, 
kto wie nawet, czy nie dająca się n a s z y m s t o s u n- 
komi naszym potrzebom dotkliwićj we znaki, 
aniżeli samćjże społeczności niemieckićj.

Pierwszą tedy taką niespodzianką dla noworoz 
poczętćj czynności parlamentu niemieckiego jest wyrok 
trybunału rzeszy w Lipsku w sprawie fiskusa pruskiego 
przeciw członkom parlameotu utrzymywanym podczas 
swćj czynności parlamentarnśj w Berlinie ze składek swych 
mocodawców.

Wyrok ten zapadł według wniosków fiskusa. Rzecz 
sama wymaga kilku słów objaśniającego przypomnienia.

Jak wiadomo, nie pobierają dyet członkowie 
parlamentu niemieckiego stosownie do artykułu 32 usta­
wy rzeszy. Ponieważ nie każdemu posiadającemu zaufa­
nie moralne i polityczne swych ziomków dano równocze­
śnie rozporządzać tak znacznemi środkami pieniężnemi 
aby mógł pokrywać z własnćj kieszeni koszta kilkumie­
sięcznego niekiedy, z pewnością nie taniego pobytu w 
Berlinie, składali się niejednokrotnie wyborcy na fun- 
dusz dający reprezentantowi ich woli, potrzeb i przeko­
nań możność pobytu w stolicy.

Procedura podobna była przez długi czas publiczni 
tajemnicą a właściwie nie tajemnicą.

Nikt się nie zgorszył, ani nie przypuszczał, aby w 
lićj było coś zdrożnego lub sprzecznego z obowiązujące- 
ni przepisami publicznego czy cywilnego prawa.

Przeszłego roku dopiero, w obec wzrastającego coraz 
więcćj nurtu rządowych usposobień przeciw jakimbądź 
iywiołom opozycyjnym, powytaczano ze strony fiskusa 
’óżnym opozycyjnym reprezentantom, mianowicie socya- 
istom i postępowcom na mocy § 50 tyt. 5 roz. I po­
wszechnego prawa krajowego pruskiego skargi cywilne o 
zwrot odebranćj od swych mocodawców subwencyi, jako 
korzyści wypływającćj z zabronionego prawem, niemo­
ralnego czynu,

Pierwsze instancye sądowe oddaliły pretensyą fisku­
sa prawie bez wyjątku.

Inaczćj sądy nadziemiańskie. Wyższa ta instancya 
uznała racyą fiskusa a tem samem niemoralność czynu 
w pobieraniu subwencyi od wyborców ze strony deputa­
tów, wskazała tychże na zwrot udzielonych im kwot sub­
wencyjnych fiskusowi.

W dwóch przypadkach, jeżeli się nie mylimy, w pro­
cesach wytoczonych socyaliście Hasenclewerowi i postę­
powcowi Dirichletowi dostała się sporna ta ciągle je­
szcze ze stanowiska prawnego kwestya pod decyzyą 
najwyższćj na całe Niemcy instancyi trybunału rzeszy.

Właśnie kiedy parlament niemiecki w Berlinie rozpo­
czynał obecną kadencyą, zapadł wyrok trybunału, przyzna­
jący fiskusowi jego pretensyą, skazujący obu pozwanych 
na zwrot odebranćj subwencyi.

Na podstawie tego wyroku nie wolno inaczćj 
jeździć w charakterze posła parlamentu niemieckiego do 
Berlina, aniżeli za pieniądze własne; wolno w ra­
zie przeciwnym fiskusowi skarżyć każdego posła, o któ­
rym przypuszcza, że udał się na swe parlamentarne sta­
nowisko za pieniądze z innych pochodzące źródeł.

Drogą deferowanćj przysięgi może fiskus przyjść ka­
żdego czasu do wyjaśnienia pod tym względem prawdzi­
wego położenia rzeczy, bo żaden pozwany nie będzie na­
turalnie chciał się wystawiać na zbrodnią krzywoprzy­
sięstwa, składając przysięgę wbrew rzeczywistej prawdzie.

Wyrok ten daje nasamprzód rządowi bardzo 
skuteczną, bardzo niebezpieczną broń przedewszystkiem 
przeciw o p o z y c y i parlamentarnśj, ponieważ trudno 
przypuścić, aby fiskus zechciał korzystać z przysądzonego 
sobie prawa w obec reprezentantów nie zaliczających 
się do szeregów opozycyjnych.

Go ważniejsza jednakże nad ten szczegół, 
obraca się pośrednio wyrok ów w swych następstwach 
na ograniczenie i sparaliżowanie swobody wyborów, w 
dalszym jeszcze rezultacie na przywilejowanie żywiołów 
plutokratycznych.

Według wytworzonego przez podobne zapatrywanie 
położenia rzeczy, wyłączeni po prostu ludzie nie dość 
majętni, aby własnym kosztem mogli żyć przez kilka 
miesięcy w Berlinie, od zaszczytu i prawa wybieralności 
na parlament niemiecki.

Wszelkie zaś próby obejścia prawa, zagrodzenia kon- 
sekwencyom zapadłego wyroku, czy się obrócą na rzecz 
podniesienia stanu publicznćj moralności, nie ma co 
mówić.

Przedewszystkiem naturalnie dotknięta żywotnie po­
dobną uchwałą opozycya parlamentarna, socyałiści, po­
stępowcy, ale nie wiele lepićj wychodzi na nićj w grun­
cie rzeczy powaga, znaczenie i swoboda parlamentaryzmu 
niemieckiego w ogóle.

Prawo wybieralności ograniczone albo na osobisto­
ści zamieszkałe w Berlinie lub jego pobliżu, albo też 
na ludzi majętnych, mogących tamże żyć własnym kosz­
tem przez kilka miesięcy do roku.

Otóż krótka i prozaiczna prawda, jaka staje teraz 
bez osłony przed oczami parlamentaryzmu niemiec­
kiego.

Co parlament sam, co opinia publiczna niemiecka 
zrobią w obec podobnćj, ciekawćj w swoim rodzaju sy- 
tuacyi, nie wiadomo.

Rzecz sama, jak każdy przyzna, niezrównanśj do­
niosłości i ciekawości razem...

Co się tyczy drugiego, spotykającego sejm w 
pierwszych chwilach jego podjętćj na nowo czynności 
szczegółu, powiedzieć o nim tylko można, iż jeżeli jest' 
ważnym i doniosłym zasadniczo dla powagi, swo­
body i prawdy parlamentaryzmu, ma dla nas bezpośre­
dnio jeszcze swe osobne, nie dość wysokiego uznania 
wśród obecnych zwłaszcza stosunków i znaczenia.

Mamy, twierdząc to, na myśli złożony już w biurze 
obecnego sejmu wniosek deputowanych Rintelna, Munckla, 
Traegera i Letocby, a więc, jak widzimy katolików i po­
stępowców, wniosek domagający się surowszych kar prze­
ciw wzbronionemu prawu ograniczenia swobody wy­
borów.

Wnioskodawcy mają tu przedewszystkiem na myśli 
stosunek chlebodawców do robotników, przymus wywie­
rany ze strony pierwszych na drugich ku gwałceniu ich 
swobody w jakichbądź wyborach.

Według wniosku wspomnianych co dopiero deputa­
tów ma na przyszłość § 107 kodeksu karnego rzeszy po­
zyskać dosłowne brzmienie następne:

„Kto Niemcowi (to jest osobie posiadającćj prawa 
obywatelstwa w granicach rzeszy niemieckićj) bądź to 
gwałtem, bądź zagrożeniem karygodnego czynu, bądź po­
szkodowaniem na życiu, zdrowiu, wolności, czci lub ma­
jątku, przeszkadza w wykonywaniu jego obywatelskich 
obowiązków i praw wybierać lub głosować według jego 
wolnćj woli, podlega, bezwzględnie czy groźba została 
wyraźnie wyrzeczoną, lub czy ją należy wyprowadzać z 
okoliczności, bez względu dalćj na to czy jest zwróconą 
bezpośrednio do mającego się głosować i wybierać, czy 
też do członków jego rodziny—więzieniu lub karze forte- 
cznćj aż do pięciu lat. Jeżeli zagrożona karygodna lub 
wyrządzająca szkodę wyborcy czynność stała się czy­
nem dokonanym, natenczas należy wyrokować karę wię­
zienną przynajmnićj jednomiesięczną. Obok kary więzien- 
nśj można także wyrokować utratę praw honorowych 
obywatelskich. Usiłowanie podobnego występku podlega 
karze.“

Otóż wniosek katolicko-postępowćj koalicyi, którego,

jak już powiedzieliśmy wyżćj, zasadnicza doniosłość dla 
swobody parlamentaryzmu w Niemczech, jest wyższą po­
nad potrzebę wszelkićj dyskusyi.

Jakie zaś wniosek podobny ma znaczenie dla na­
szych tutejszych stosunków, nie ma zapewne potrzeby 
dowodzić.

Zbyteczną również rzeczą byłoby zastanawiać się 
nad pytaniem, jakie stanowisko nasza reprezentacya par­
lamentarna w sprawie podobnego wniosku zajmie.

Wątpimy niestety bardzo, czy w parlamencie samym 
przejdzie, a czy choćby przeszedłszy, zyska sankcyą 
prawną.

Co rzeczą niewątpliwą, to że wyniesienie podobnego 
wniosku do znaczenia obowiązującćj ustawy stałoby się 
osłoną i ochroną czy to dla naszego biednego włościanina 
w W. Księstwie Poznańskiem, czy dla nieszczęśliwszego 
może jeszcze odeń robotnika fabryk i kopalni górnoszlą- 
skich.

Sprawy unickie.
Z Podlasia piszą nam:
Według raportu Pobiedonoscewa między unitami gu-

bernii siedleckićj i lubelskićj coraz mnićj upornych. Ra­
port jednakże przemilcza o tych środkach, za pomocą 
których rząd stara się o ugruntowanie prawosławia mię­
dzy unitami.

Z działalności rządu przekonywamy się, że sprawa 
unicka nie stoi tak pomyślnie dla rządu, jak stara się 
przekonać nadprokurator synodu. Nie mówiąc już o tem, 
że w jednćj siedleckićj gubernii zawarto 2365 tak zwa­
nych ślubów krakowskich, a czemu nie przeczy i raport 
Pobiedonoscewa, dowiadujemy się o coraz to nowych 
prześladowaniach, dążących do zmuszenia ludności uni­
ckiej do wykonywania praktyk cerkwi prawosławnćj. 
Na Przemienienie Pańskie do Czychostowa (gub. siedlecka 
powiat radzyński) naczelnik powiatu zebrał z czterech 
gmin księży, popów i lud tak katolicki jak i unicki. Z 
księży zawezwano proboszczów z Parczewa, Czemerników • 
i Komarowa.

Naczelnik zgromadzonym odczytał ukaz, na mocy 
którego nie wolno uczęszczać do kościoła, lecz tylko do 
cerkwi. Mówił on, że tak musi być, gdyż jest wolą ca­
ra, ażeby byli unici spełniali gorliwie obrządki cerkwi 
prawosławnćj. Następnie zwróciwszy się do księży i 
włościan katolików, rzekł:

„Byli unici mimo zakazu uczęszczają do kościoła. 
Jeżeli księża i sami parafianie katolicy nie zapobiegną 
temu, to kościoły zostaną zamknięte, jak to się już sta­
ło w niektórych miejscowościach.“

Parafianie odpowiedzieli: „Macie policyą i strażni­
ków; niech ci ich nie puszczają do kościołów, a nam nic 
do tego.“

Po Wniebowzięciu N. M. Panny naczelnik zjechał 
do Parczewa i ogłosił, że jeżeli parafianie będą puszczali 
unitów do kościoła, to za dni 14 kościół zostanie zapie­
czętowany.

Pierwszćj niedzieli po ogłoszeniu tego zakazu, sami 
parafianie katolicy, obawiając się spełnienia pogróżek, 
nie wpuścili unitów do kościoła; w następną niedzielę, 
nie zważając na opór katolików, unici w liczbie przewa- 
żającćj, wtargnęli do kościoła. Naczelnik zachęcał 
mieszkańców, ażeby o tych unitach, którzy uczęszczają 
do kościoła, donosili mu. Przyrzekł katolikom, do­
noszącym na unitów, nagrodę po 5 rubli.

Taką samą nagrodę obiecał i prawosławnym, dono­
szącym o unitach odwiedzających kościół.

Widzimy więc za pomocą jakich nikczemnych środ­
ków rząd zmierza do osiągnięcia celu i jaką demoraliza- 
cyą zaszczepia wśród ludności wiejskićj. Za nieświęcenie 
świąt prawosławnych na unitów nałożono kontrybucyi 5 
rubli.

Fakta te służą wymowną ilustracyą do raportu Po­
biedonoscewa i wskazują, że nieszczęśliwa, nękana i prze­
śladowana ludność unicka opiera się wszelkiemi siłami 

aciw zakusom rządowym, zmierzającym do wydarcia
j wiary ojców.

Sądząc z wiadomości, jakie otrzymaliśmy, rząd ro­
syjski zamierza i unitów, zostających na wygnaniu w 
gubernii chersońskiśj albo zmusić do przyjęcia prawo­
sławia, lub skazać ich na wieczne wygnanie do północ­
nych rosyjskich gubernii.

Po licznych usiłowaniach zmuszenia wygnańców do 
przyjęcia prawosławia, jako to propagandzie popów miej­
scowych i wysłanych dla tego celu z Podlasia podczas 
pertraktacyi rządu rosyjskiego z Kuryą, nie tylko zosta­
wiono ich na jakiś czas w spokoju, lecz nawet dzienniki 
donosiły, że pozwolą im wrócić na Podlasie.

Sądzimy, że nawet mogłoby się to stać, gdyby przy 
zawarciu ugody z Rzymem warunek ten ze strony osta­
tniego położono za nieodzowny do zawarcia ugody.

Stało się inaczćj. Ugoda została zawartą bez ure­
gulowania kwestyi unickićj. Zamianowani biskupi albo 
jak biskup Hryniewiecki poszli na wygnanie, albo jak 
inni zostali tak skrępowani w swych czynnościach, iż są 
właściwie tylko biskupami nominalnymi, nie rzeczywi­
stymi.

W czasach ostatnich kwestya unitów zesłanych nie 
załatwiona podczas zawarcia ugody, wypłynęła znów na 
wierzch. Władze administracyjne i policya wystawiają 
unitom, że dalszy opór nie tylko nie polepszy ich poło­
żenia, lecz przeciwnie pogorszy, gdyż zmuszanie ich do 
przyjęcia prawosławia dokonywa się za zgodą Papieża.

Ci, którzy nie przyjmą prawosławia, powiadają sta­
nowi i uriadnicy, zostaną zesłani na Syberyą i zobaczy­
cie, czy się też papież upomni o nich; ci zaś, co przyjmą 
prawosławie, wrócą do domu.

Dla zachęcenia Unitów do tego ostatecznego kroku, 
upewniają ich, że sześciu z tych, którzy uciekli na Pod­
lasie, przyjąwszy prawosławie pozostali wśród rodzin i 
rząd bynajmnićj nie ma zamiaru wysyłać ich napowrót 
do gubernii chersońskiśj.

Opowiadania stanowych o tem, że sześciu UnitóWj



którzy w tym roku udali się na Podlasie, przyjęło pra­
wosławie, jest kłamstwem wierutnem, gdyż niektórych z 
nich okutych w kajdany już przyprowadzono z Podlasia 
na miejsce wygnania i wytoczono im nawet proces o włó­
częgostwo.

Co zaś do zamiaru rządu zsyłki Unitów, znajdują­
cych się na wygnaniu w gubernii chersońskiój, do gu- 
bernii północnych, to sądząc ze wszystkiego, podobny 
zamiar ma rząd rzeczywiście. Grunta wygnańców do 
gubernii chersońskiój taksują, a rodzinom ogłaszają, że 
zostaną wysłane do gubernii północnych.

Grunt Jana Misiury (we wsi Gęsiój) wraz z sadybą, 
zabudowaniami gospodarskiemi i ogrodem owocowym przez 
pisarza gminy i włościan prawosławnych został oceniony 
na 580 rubli, wówczas gdy rzeczywista jego wartość wy­
nosi 5000 rs.

Rodzinie Misiury powiedziano, że wraz z ojcem (zo­
stającym na wygnaniu w gubernii chersońskiój w powiecie 
odeskim, we wsi Natolówce) wysłany zostanie do guber­
nii orenburgskiój, gdzie w zamian za jego grunt dadzą 
mu 25 mórg ziemi.

W miesiącu lipcu rb. Józef Ogrodniczuk i Bazyli 
Mirunczuk przybyli z gubernii chersońskiój do siedlec- 
kiój. W kilka miesięcy pojmano ich i zaprowadzono do 
Siedlec. Tam uprosili pozwolenie udania się do guber­
natora, lecz zamiast gubernatora wszedł urzędnik jego 
kancelaryi, który zapytał, czego żądają?

Odpowiedzieli, że przybyli z chersońskiój gubernii, 
dokąd ich napowrót odwożą, a ponieważ na Podlasiu nie 
ma dla nich miejsca, przeto chcą sprzedać swe grunta 
i proszą, aby wraz z rodzinami pozwolono im wyjechać 
do Austryi.

Odpowiedziano im: nie pojedziecie za granicę, lecz 
do gubernii jenisejskiój, dokąd po Nowym Roku wysłani 
zostaniecie z rodzinami.

Ogrodniczuk i Mirunczuk od kilkunastu dni są już 
na miejscu wygnania, dokąd przyprowadzono ich zakutych 
w kajdany.

Jan Misiura prosił także, ażeby pozwolono mu sprze­
dać grunt i z rodziną osiedlić się w Królestwie Polskiem, 
lecz otrzymał odpowiedź odmowną.

Rozpoczyna się nowy okres prześladowania Unitów. 
Nieszczęśliwi wygnańcy, którzy nie tylko nie mieli od 
nikogo żadnój pomocy lub zachęty do wytrwania w wie­
rze ojców i opuszczeni zostali nawet przez Stolicę Apo­
stolską, a mimo to wytrwali aż do końca, powędrują z 
rodzinami na daleką północ, by prowadzić dalój żywot 
swój nędzny, oczekując chyba zmiłowania Bożego.

Wiadomości urzędowe.
Prokurator Stammer z Bytomia przeniesiony został 

do Wrooławia.
Asesor sądowy K a t z wpisanym został w listę adwoka- 

przy sądzie okręgowym w Malborgu.

Wiedeń, 25 listopada.
(Wiadomość o przymierzu pomiędzy Anglią, Austryą a Niem- 
oami i zaprzeczenie jćj. — Wrażenie niemieokićj mowy tro­

nowej).
(a) Tutejszy „Tagblatt“ podał wczoraj wiadomość 

o zawarciu przymierza pomiędzy Austryą, Niemcami a 
Anglią. Sądziliśmy, że nie warto o tej nowinie pisać, 
ponieważ zapewne jest produktem redakcyjnój hodowli 
kaczek, którą szacowne pismo to dla zainteresowania czy­
telników swoich utrzymuje.

Jakoż dzisiejszy „Fremdenblatt“, będący, jak wia­
domo, organem półurzędowym ministerstwa spraw zagra­
nicznych, zawiera korespondencyą z Pesztu, gdzie obe­
cnie bawią matadorowie z Ballplatzu, zaprzeczającą wia­
domości o zawarciu przymierza. Korespondent powiada, 
że program hr. Kalnokyego, wytoczony przed komisye 
delegacyi powszechnie (? kor.) przyjęto jako program po­
koju, wykluczający zatem zawieranie aliansów na wypa­
dek wojDy.

Korespondencyą powołuje się na głosy dzienników 
węgierskich, i to opozycyjnych, które tak samo sytuacyą 
pojmują. I tak mianowicie „Egyertes“ nie wierzy w za­
warcie aliansu, „ponieważ alians taki kompromitowałby 
stosunek Austro-Węgier do Rosyi, a do tego obecnie 
jeszcze przyczyny nie ma. Byliśmy przeciwni polityce 
Skierniewic, powiada tenże dziennik, ale zobowiązań przy­
jętych dotrzymać należy i wtedy gdy o Rosyą chodzi. 
Alians z Anglią znaczyłby to samo, co wojna z Rosyą. 
W pewnych warunkach wojna ta mogłaby być pożądaną, 
ale prowokować jój nie chcemy, dopóki nie ma ku temu 
przyczyn, lecz tylko preteksty.“

Nie zawsze przywięzujemy wagę do sprostowań pół- 
urzędowych i zaprzeczań, ale tym razem jesteśmy prze­
konani, że sprostowanie „Fremdenblattu“ z przyczyn 
przytoczonych przez Egyertesa jest szczere i prawdę 
zawiera.

Istnieje porozumienie, aliansu jednakże nie ma; 
tak nam się przedstawia sytuacya.

Telegraf przyniósł nam dziś dosłowne brzmienie 
mowy tronowój, wypowiedzianój przez p. Böttichera na 
zagajenie sesyi parlamentu niemieckiego. Sądząc z arty­
kułów prasy tutejszój, która z niecierpliwością wyczeki­
wała tój mowy tronowój, możnaby przypuszczać, że mowa 
ta tutaj pewne spowoduje rozczarowanie.

Rzeczywiście przyznać należy, iż mowa mało powia­
da w westyi obecnych zawikłań politycznych. Projekt 
podwyższenia siły zbrojnój nie jest umotywowany wzglę­
dami na sytuacyą obecną. Napróżno też będą niektórzy 
szukali zapewnień jakichkolwiek co do widoków utrzy­
mania pokoju.

Cesarz tylko obiecuje pracować nad utrzymaniem 
pokoju, za pomocą wpływów, jakie ma polityka niemie­
cka, znana rzekomo z pokojowych tendencyi, i nie za­
interesowana bezpośrednio w obecnych zawikłaniach.

Świat polityczny tutejszy jednakże rozczarowania nie 
dozna, bo niczego więcój po mowie tronowój cesarza nie­
mieckiego się nie spodziewał. Niemcy wszelkiemi siła­
mi starają się zachować na zewnątrz pozór pośrednika 
wyłącznie, nie interesowanego wcale w wypadkach na 
półwyspie bałkańskim. Pozór ten starał się zachować 
im także hr. Kalnoky w przemówieniach swoich w ko- 
misyach delegacyi, a niemiecka mowa tronowa najzupeł- 
niój odpowiada temu stanowisku, mianowicie gdy w koń­
cu położony przycisk na dobre stosunki dworu berliń­
skiego z dworami obu sąsiednich monarchii.

Prasa rosyjska równocześnie woła, że nie byłoby 
wojny popularniejszój w Rosyi nad wojnę z Niemcami. 
Czy przyjaźń dworów na długo ją zdoła powstrzymać, 
na to trudno dziś odpowiedzieć. W każdym razie i 
Niemcy widocznie chcą się trzymać zasady Grotiusa: 
si vis pacem para bellum — i powiększają licz­
bę wojska. _________

Odesa, 23 listopada. 
(Przybycie statków rosyjskich z Buigaryi.)

Wbrew przewidywaniu dzienników rosyjskich, że 
mimo wyjazdu Kaulbarsa, pancerniki pozostaną u brze­
gów bułgarskich, pozawczoraj przybyły z Warny i Bur­
gas „Pamięć Merkurego“ i „Zabijaka.“ Na statkach 
tych przybyli konsulowie rosyjscy, oficerowie bułgarscy, 
którzy brali udział w zaburzeniach i poddani ro­
syjscy. Przybył także Nabokow i porucznik Zaleski; 
Kaulbars, którego oczekiwano w Odesie, udał się z 
misyą do Konstantynopola. Mianowicie Kaulbars ma zje­
dnać Turcyą dla rosyjskiego kandydata na tron bułgar­
ski księcia Mingrelskiego, który został wezwany do Pe­
tersburga. Ci którzy przybyli z Bułgaryi, utrzymują, że 
porządek panuje wzorowy i że nienawiść przeciw Rosyi 
rośnie.

Poddani rosyjscy w Bułgaryi będą zostawali pod 
protektoratem konsulów niemieckich i francuskich. Wieści 
o okupacyi znowu umilkły.

ZIEMIE POLSKIE.
# (— Sprzedaże przymusowe dóbr w gubernii ki- 

jowskićj. —) Bank ziemski w Kijowie, oraz taki sam 
bank w Półtawie, wystawiły na sprzedaż przymusową w 
gubernii kijowskiój: jedno miasto (Starokonstanty- 
nów), 13 miasteczek, 93 wsie; razem około 50,000 dzie­
sięcin ziemi.

(— Nowapróbarusyfikacyi Królestwa 
Polskiego. —) Według wiadomości, które otrzymu­
jemy z Warszawy, zamierza podobno carska rodzina za­
kupić znaczne dobra w Królestwie Polskiem w celach 
rusyfikacyjnych, a za przykładem cara ma również wielu 
ze szlachty rosyjskiej nabywać tamże dobra oczywiście w 
tym samym celu.

NIEMCY.
Berlin, 28 listopada. (— Rokowania ko- 

ścielno-polityczne —) toczą się w Rzymie bez przerwy, 
jak donosi rzymski korespondent „Germanii.“ W osta­
tnich mianowicie dniach była bardzo żywa dyplomatyczna 
komunikacya pomiędzy p. Schlozerem a sekretarzem kon- 
gregacyi dla nadzwyczajnych spraw kościelnych. Cho­
dziło głównie o to, jak pisze korespondent, aby znaleźć 
ogólną podstawę do porozumienia. O rezultacie dotych­
czasowych rokowań nic nie wiadomo, ponieważ wszystko 
trzymanem jest w głębokiój tajemnicy.

T U R C Y A.
Carogród, 23 listopada. W. Porta zawiązała 

układy z baronem Hirschem. celem uzyskania nowój po­
życzki, zdaje się wszakże, >ż zabiegi jój żadnego nieod- 
niosły skutku. Dwumilionowój pożyczki podobno już 
zaniechano, i powiadają teraz, „że sułtan od samego po­
czątku nie godził się na nią;“ również i z bankiem oto- 
mańskim chwilowo żadnych niema pertraktacyi. Tak 
więc skarb turecki obecnie na własne liczyć może tylko 
zasiłki, a powołani pod broń żołnierze głównie tylko 
żyją z dziesięcin oddawanych przez poszczególne gminy.

tabacznych i soli; w irade zaznaczył sułtan z przyci(— Wniosek w sprawie pojedynków. —) Dr. Rei- 
chensperger, poparty przez 54 członków frakcyi centrum, 
złożył do laski marszałkowskiój parlamentu wniosek na­
stępujący :

„Parlament zechce uchwalić:
1. Wypowiada się nadzieję, że związkowe rządy 

wystąpią z pewnym naciskiem przeciw coraz bardziój 
szerzącym się pojedynkom tak na drodze urzędowój, 
jako też za pomocą dyscyplinarnój i prawno-karnój re­
presji.

2. Dadzą konstytucyjną sankcyą następującemu pro­
jektowi do prawa:

„Projekt dotyczący uzupełnienia kodeksu karnego 
niemieckiego cesarstwa z dnia 15 maja 1871. My Wil­
helm itd. rozporządzamy:

Jedyny artykuł: Za paragrafem 210 kodeksu kar­
nego zamieszczonym będzie następujący paragraf 210a: 
Jeżeli dwie lub kilka osób zgodziły się na to, aby lo3 
rozstrzygnął, kto z nich ma sobie życie odebrać, w ta­
kim razie karane będą więzieniem karnem aż do 5 lat 
lub więzieniem aż do 3 lat. Jeżeli w skutek wyciągnię­
tego losu jedna z stron się zabije, w takim razie nastę­
puje kara aż do 10 lat więzienia w domu karnym lub 
więzienia aż do 5 lat. Wezwanie do takiego pojedynku 
karanem będzie jako zamiar. Uczestnicy takiego poje­
dynku podlegają paragrafom 48 i 49 kodeksu karnego 
niemieckiego cesarstwa.“

(— W jeneralnój dyskusyi nad etatem cesarstwa —) 
która się rozpocznie we wtorek w parlamencie przema­
wiać będą następujący posłowie: p. Huene w imieniu 
centrum, p. Richter w imieniu wolnomyślnych, p. Maltzan- 
Gültz w imieniu konserwatystów, p. Benda ze stronni­
ctwa narodowo liberalnego, p. Gamp w imieniu wolnych 
konserwatystów, p. Hasenklever w imieniu socyalnych 
demokratów i p. Payer w imieniu demokratów.

(— Wniosek w sprawie wolności wyborów —). Po­
słowie Rintelen, Träger, Munckel i Letocha złożyli do 
laski marszałkowskiój parlamentu następujący wniosek:

„§ 107 kodeksu karnego ma mieć następujące 
brzmienie:

„Kto Niemcowi siłą lub zagrożeniem uszkodze­
niem na zdrowiu, wolności, honorze lub majątku sta­
ra się przeszkodzić w wolnem wykonywaniu prawa wy­
borczego, karanym będzie więzieniem lub fortecą aż do 
5 lat bez względu na to, czy pogróżka wyraźnie była 
wypowiedzianą lub da się udowodnić przez towsrzyszące 
okoliczności. Jeżeli groźba wykonaną została, następuje 
więzienie najmniej miesiąc. Obok kary więziennćj można 
zawyrokować i na utratę praw honorowych.| Zamiar jest 
karygodnym.“

DANIA.

* Kopenhaga, 24 listopada. Dziś odbyło się 
na cmentarzu garnizonowym uroczyste odsłonięcie pomni­
ka wzniesionego tam na część w wojnie poległych duń­
skich żołnierzy.

Aktowi uroczystemu uczestniczyło liczne koło do­
stojników, minister wojny i jenerał komenderujący, wszy­
scy jenerałowie będący w służbie w stolicy, szefowie 
batalionów z adjutantami oraz oficerowie wszystkich 
stopni w niezwykłój liczbie. Towarzysze broni i współ- 
obrońcy ojczyzny przybyli z chorągwiami, a korpus mu­
zyki 4 pułku ustawił się w pobliżu pomnika.

O godzinie 11 zajechał król w towarzystwie księcia 
Wilhelma, Hansa i świty swojój. Pastor Schonboe wy­
głosił krótką odpowiadającą charakterowi uroczystości 
mowę i zakończył modlitwą za króla i ojczyznę, za na­
ród i wojsko, poczem muzyka zaintonowała chorał. Tem 
się zakończył akt uroczysty. Król powitał wielu człon­
ków obecnych odsłonięciu pomnika towarzystw a na­
stępnie odjechał do swej rezydencyi.

Prywatne telegramy Umila Pozaaiskien.
Peszt, 28 listopada. Nowy marszałek Galicyi hr. 

Jan Tarnowski został przez cesarza nader łaskawie przy­
jętym. Cesarz oświadczył mu : Dziękuję panu za to, że 
mimo przeszkód z powodu stanu zdrowia i własnych in­
teresów zdecydowałeś się tą rażą przyjąć stanowisko, 
które wiem, że jest trudne i wymaga wielkiój pracy. 
Mam jednak nadzieję, że swoim spokojem, taktem i wy­
trwałością oddasz pan pożądane usługi krajowi, który 
mi jest tyle drogim (dem mir so theurem Lande.) — 
Marszałek odwiedził następnie dr. Smolkę, który wyraził 
radość swoję i całego wydziału krajowego z powodu, że 
następcą dr. Zyblikiewicza został hr. Tarnowski.

Wiedeń, 29 listopada. Marszałek Galicyi hrabia 
Jan Tarnowski, który zamierzał bezpośrednio z Pesztu 
udać się do Lwowa, żeby jeszcze zastać dr. Zyblikiewi­
cza, zasłabł tutaj na cierpienia wątroby. Zwołane 
consilium lekarskie orzekło, że musi wypocząć, gdyż na­
tychmiastowa dalsza podróż pogorszyłaby stan jego. W 
skutek tego marszałek nie stanie we Lwowie pierwój jak 
w poniedziałek 29 b. m. Marszałek miał długą rozmo­
wę z hr. Taaffem o wszystkich sprawach krajowych i 
sejmowych, z którój wyniósł jak najlepszą otuchę.

Wiedeń, 29 listopada. Rząd austryacki oświadczył 
poufnie, tak jak inne państwa, że przyjmie kandydaturę 
księcia Mingrelii. Jedna tylko Anglia nie dała żadnój 
odpowiedzi z powodu, że nie wiadomo, ktoby miał księ­
cia wybierać, skoro Rosyą nie uznaje legalności sobra- 
nia. W sferach rosyjskich mówią ponownie o Blazo Pe- 
trowiczu.

R 0 8 Y A.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Męczennica, dramat w 5 aktach pp. d’Ennery i Tarbć, 

przełożony przez p. Zygmunta Sarneckiego, a odegrany na sce­
nie naszćj w oba ostatnie wieczory, należy do tych utworów 
scenicznych, których celem uszlachetniać serca widzów na przy­
kładzie cierpienia i poświęcenia. O raoyi bytu na scenie utwo­
rów tego rodzaju rozstrzyga nie tyle istotna wartość literacka, 
ile powodzenie sztuki, polegające Da wrażeniu, jakie sprawia na 
widzach.

Do tój miary dostraja się Męczennica najzupełniej 
Jest to dramat uczuciowy, mający wszelkie warunki 
efektownego i na szlachetnym konflikoie dramatyoznym opar­
tego utworu scenieznego.

Bohaterka sztuki, hrabina Laura de Moray (panna Pankie- 
wiezówna), przyjmuje na siebie pozory hańby i cierpi przez po- 
święoenie się dla honoru matki. Pani Firmin de Marche (pani 
Korczakowa), matka Laury, zdułała bowiem ukryć przed świa­
tem błąd popełniony przeciwko obowiązkom żony i lubo przy- 
gnieciona wyrzutem sumienia żyje w najlepszćj harmonii z mę­
żem, admirałem Firmin de la Marohe (p. Skirmunt), otoczona 
powszechnym szacunkiem. Przypadek zrządza, że Laura de 
Moray poznała się z Robertem Burel |p. Stanisław Trapszó), 
owooem wiarołomstwa pani Firmin, zjawiającym się, aby w nie­
szczęściu szukać pomocy u nieznanój sobie dotąd matki. Zna­
jomość Laury z Robertem ściąga na nią podejrzenie zdrady 
wiary małżeńskiój, a gdy mąż jćj hrabia Roger de Moray (pan 
Zawadzki) przydybuje ją w własnym domu na rozmowie z Ko- 
bertem w chwili, gdy odbierała od niego listy, świadczące o 
winie matki, aby je zniszczyć, woli ona (Laura) przyjąć raczój 
na siebie rolę koohanki Roberta, niż odkryć, iż tenże jest jćj 
przyrodnim bratem i zgubić przez to honor matki. Hrabia de 
Moray w uniesieniu obrażonego małżonka zabija Roberta wy­
strzałem z pistoletu; Laurę wypędza jeduoeześnie mąż z domu 
i ojcieo przeklina.

W dalszym biegu sztuki skorzystali autorowie z zaprowa­
dzonego świeżo we Francy! prawa o rozwodzie. Posłu 
żyło ono im do nader efektownego urozmaicenia intrygi tój 
sztuki.

Hrabia de Moray, uwolniony przez sąd przysięgłych od 
winy zabicia Roberta, wstępuje w nowe związki małżeńskie z 
Gorgoną, mniemaną księżną de San Luea (pani Zapolska), awan­
turnicą, promowowaną przez swego brata, oszusta, który przy­
brał nazwisko Palmiriego (p. Zapałowicz) i przywłaszczył sobie 
podstępnie dwudziestomilionowy spadek po słynnym bogaczu 
Janie Palmierim.

Opisane wypadki rozgrywały się podczas nieobeonośoi 
siedemnastoletnićj córki Laury i hrabiego de Moray, Pauliny 
(panna Junoszówna), którą wstrzymała ohoroba w Indyach, 
gdzie hrabia de Moray bawił w misyi rządu franouzkiego. Za 
powrotem do Paryża chce Paulina biedź w objęoia matki, a staje 
niespodziewanie w obeo macochy. Nieopisaną boleść Pauliny 
potęguje zakaz ojoa widywania się z matką. Nawet dom rodzi-

* (— Nowa rosyjska pożyczka —) w ilości 
75,000,000 rubli przyjdzie stanowczo do skutku za po­
średnictwem firmy S. Bleichroder i Banku dyskon­
towego w Berlinie. „Vossische Zeitung“, która parę 
dni temu jeszcze twierdziła, że pożyczka ta, nie 
przyjdzie do skutku z powodu rozmowy, jaką Bleich-

roder miał z ks. Bismarckiem w Warcinie, cofa obecnie 
swoje doniesienie. Pełnomocnik Bleichrodera wrócił już 
z Petersburga do Berlina, a samo zakontraktowanie po­
życzki jest już tylko kwestyą czasu.

(— „Nowosti“ —) dopuszczając możliwość wojny po­
między Rosyą i rejencyą bułgarską, piszą dalój co na­
stępuje :

„Mówią, że nie nam walczyć z pp. Stambołowem i 
Mutkurowem! Przecież to godne litości pionki, poru­
szane obcą ręką.

„Inaczój osądził i postąpił w roku zeszłym jenerał 
Komarow. Afganie także byli nic nie znaczącem i go­
dłem litości narzędziem w cudzych rękach, po bitwie 
jednak pod Kuszką wszyscy zrozumieli, kto był pobity 
i komu dana była nauczka.

„Jeżeli podobnej nauczki czekają i ci kierownicy, 
któęzy chowają się teraz za plecami polityków bułgar­
skich, czegóż się krępować ? Kierownicy wspomniani mają 
przecież prawo udać, że nic nie wiedzą i że dana nau­
czka do nich się nie odnosi.“

BUŁGARYA.

ców nieszczęśliwej Laury nie może być miejscem snotvta • 
Pauiiuy z matką, bo sprzeciwia się toruu ojciee tći ’>!
a hrabia de Moray nie chce, .aby córka przynosiła zdr s 
mu mężowi na swych licach pocałunki wiaroiomnéj żonv« n6' 
łość Pauliny do matki przełamuje jednak opór ojca i a '• 
i powoduje także spotkanie się hrabiego de Moray z i 
Laura przekonuje się, że serce hrabiego de Moray "h,
śoia w nowe związki małżeńskie nie jest dla niej oiXtWe)' 
Koi to w części jćj boleść, lecz natomiast nowy cios ».„i,; 
złamane serce. a

Hrabia de Moray zawikłal się w spekulacye, które 
ruiną jego majątku. Milionowy bogacz Palmieri ofiaruje'«.8^ 
moc pieniężną za cenę ręki Panliny, która przez poświ? 
dla ojca godzi się na to małżeństwo, postanawiając odehrlx611'8 
bie życie po ślubie. rac 80.

W dniu intercyzy ślubnój zawiadamia o tóm matkę r 
wnie w myśli, że list dojdzie dopiero po jéj śmieroi dn' 
matki. Domyślność powiernika Sir Bllie Drach (p. peid 
towarzysza Pauliny w podróży z Indyi, sprawiła, że ów lk?*“1’ 
stał matee wczeániéj doręczony. Zrozpaczona Laura przyh 
wraz z swą matką do domu hrabiego de Moray, aby urzL i?’ 
dzić związkowi Pauliny z Palmierim. Następstwem tego 
tkania jest wykrycie niewinności Laury, która chcąo odzv.S“' 
swe prawa do córki wyznaje wreszoie w obeo hrabiego de u 
ray, że przyjmując na siebie pozór winy, ratowała honor mać?.' 
Sir Bllie Drach, były konsul włoski w Kalkucie, demaskuie 1 
szusta, mniemanego Palmierego i jego wspólniczkę Gore™ 
która zmuszona ustąpić podstępnie zyskanego tytułu żony I, 
biego de Moray — pogodzonój z mężem -męczennicy, Laur 

Kompozycya sztuki skoncentrowana i harmonijnie 
żona, potęguje efekt z każdym aktem, wzrusza widza do »Ú? 
duszy i daje mu szczere zadowolenie w widoku zwycięż».

Gra artystów była na obu przedstawieniach wzorowa 
nagradzała ją też po każdym akcie burza oklasków i kilka t/’ 
tne wywoływanie. sr°'

Pierwszeństwo należy się tą rażą z ustroju sztuki 
artystek. 8

Panna Pankiewiozówna odegrała rolę Laury s, 
Moray z porywającą prawdą, malującą dobitnie uczucia poświe 
cającej się córki i cierpiącśj oraz kochającćj żony i matki f 

i anua Juuoszówna, celująoa w rolach naiwnych 
w roli Pa,dmy sposobność odsłonić nową stronę swern

talentu i okazać swoje uzdolnienie soeniczne. Przejście ze swn 
body naiwnéj, jaką rozpoozyna swą rolę, do nastroju liryczne?« 
było naturalne i dalszy ton gry konsekwentnie utrzymany6«

* (— Wiadomości bieżące. —) Z Sofii donoszą:
Skutkiem uchwał rady ministeryalnój odjechała dnia 

27 b. m. deputacya, złożona z Grekowa, Kalczewa i 
Stoiła, którój zadaniem będzie, uzyskać u mocarstw od­
rzucenie kandydatyry ks. Mingrelii. Deputacya najpierw 
przybędzie do Wiednia.

Uczestnictwo Kaulbarsa w ostatnim spisku, zostało 
przez dotyczasowe śledztwo udowodnione.

Celem spisku było zamordowanie rejentów, ministra 
wojny i komendanta sofijskiego Popowa.

Gadban pasza telegrafował do Porty, że kandyda- ' UJl ia 
tura rosyjska ks. Mingrelii nie jest w Bułgaryi do prze­
prowadzenia.

skiem, że osobistą jego wolą jest, ażeby przemytnictwo 
choćby za największą cenę, bezwarunkowo ustało.

wzruszenie w scenie spotkania się z matką, odbijające aie w 
przeciągiem drganiu glo3u, oddane było zupełnie dobrze. ' 

Pani Korczakowa odegrała rolę przytłoczonej »». 
rzutem sumieniu pani Firmin bardzo szlachetnie, a scenę spotka" 
ma się z Robertem oddala z należytem ciepłem i umiarkow« 
nem wzruszeniem.

P. S k i r m u n t grał rolę admirała Firmin z rutyną wv 
trawnego artysty i nacechował ją właściwą dystynkcyą i sta- 
no wczoscią

P- Z a w a d z k i uwydatnił dobrze uczuciową stronę roli 
hrabiego de Moray, a całość gry odznaozała się prawda i natii- 
raluoscią. !

Szczęśliwą rolę miał wczoraj p Feldman. Przedsta­
wiona przez niego postać sympatyozuego, nieco dziwacznego 
Anglika sir Ellie Dracha, rozświetlała po9ępn<i aurę sztuki 
jakby promyk słońca z za chmur przezierający. P. Feldman 
wyzyskał tę role bardzo dobrze i zbierał zasłużone dowodv 
uznania. 1

Bardzo sympatyczną, staranną i inteligenta była gra pana 
Popławskiego w roli wiernego służącego Maltara.

Dobrze oddane były także pomniejsze" role Gorgony, Ro- 
berta, Palmieriego i Franciszka, wykonane przez panią Zapol­
ska i pp. St. Trapszę, Zapałowioza iSzelągo- 
w s k i e g o.

Zgoła należy Męczennica do tych sztuk, które za­
równo swą treścią, jak i grą artystów zapisują się głębićj w 
wnk)?CI widzów ’ który°h trwalszy żywot na scenie jest zaps-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 29 listopada.

— * Dzisiaj przypada rocznica powstania listo­
padowego.

* Teatr polski. Jutro komedya Abrahamowioza i 
Ruszkowskiego: Mąż z grzeoznośoi i m a z u r Wi­
lanów s ki w cztery pary.

Ceny zniżone.
W czwartek dnia 2 grudnia na benefis p. Skirmunta 

po raz pierwszy dramat hr. Starzeńskiego : Banita.
P. Skirmunt jest najdawniejszym członkiem naszćj 

soeny. Pracuje na nićj bez przerwy lat kilkanaście. Zaważę 
jćj wierny mimo różnych zmian, jakie na nićj zachodziły. Pra- 
ouje zaś z wielką gorliwością i talentem, dzięki czemu zajmuje 
jedno z najwybitniejszych na nićj mięjso. Za to jego przywią­
zanie do sceny naszćj, za wierność dla nićj, za jego pracę ze­
brać się winniśmy licznie na jego benefis i złożyć mu za to 
uznanie, jak niemniej i dla jego talentu. Zasługuje przytem 
na liczne zebranie się i sztuka przet niego wybrana, osnuta 
na tle rodzinnem i historyoznem, a odznaozaiąoa się szla­
chetnością i podnioałośoią uczuć.

Zamawiać bilety na to przedstawienie można już od dzi­
siaj w kasie teatralnej.

jF sobotę po raz pierwszy uwieńczona pierwszą 
nagrodą na konkursie warszawskim komedya p. Aleks Mańko­
wskiego ; M i n o w s k i.

W niedzielę komedya Z. Przybylskiego: Wicek i 
W a o e k.

— * Wystawa. W foyer teatru polskiego wystawionym 
jest obraz W. Gersona: Powrót do Polski Kaźmirza 
Odnowiciela (1040 r.)

Na wystawę tę przybyły jeszcze dwa obrazy, ró­
wnież W. Gersona: królowa Jadwiga i Chrystus 
na krzyżu. Obrazy te wystawione 'są razem z po­
wyższym.

Wystawa otwartą będzie przy oświetleniu gazowem 
we wtorek podczas przedstawienia komedyi Mąż z 
grzeczności pomiędzy aktem 1 a 2.

Wstęp od wtorku tak podczas dnia jak i wieczo­
rem ł5 fen. dia dorosłych, 10 fen. dla dzieci. W na­
stępne dnie również wstęp po tój samój cenie.

Na fundusz żelazny subweneyonoteania teo- 
tru poWeiepo w Poznaniu złożyli;

Z Grudziądza stoliczek zaćhodnio-pruskleyo Ja­
sia (rata 1) zebrane w rnilem i swobodnem kółku kilku osób 
przy dźwiękaoh polskiój mowy pod prezydency Janka, 5 
75 fen.

Kółko to postanowiło przysyłać datki raz ‘ ’
raz na pomoc bratnią.

Razem dziś złożono mr. 5 fen. 75.
— * Na bratnią ofiarę ewent. na Bank ziem&:! 

otrzymalFmy:
Z zakładu Garczyńskiego dla pobudzenia tych osób, klór,J 

więcój dać mogą 13 mr. 50 fen.
Zebrane na ślubie p. dr. Zielińskiego w Brusach 

na Ęaszubach 71 mr. 65 fen.
Razem z poprzedniemi złożono 3497 mrk. 61 fen. oraz 

srebra wartości do sześciu set marek
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Przypominamy, że dziś w teatrze polskim dla 

u o z o z ę n i a pamięoi nieśmiertelnego wiesz­
cza naszego Adama odbędzie się wieczór urzą­
dzony staraniem Towarzystwa .Stella.“

— * W przyszły poniedziałek tj. 6 grudnia r. b. od­
czyta, jak się dowiadujemy, na posiedzeniu Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk wydziału historyczno-literackiego p. J ó z e i Ko; 
ś c i e I s k i, poseł na parlamencie niemieokim, najnowszy swój 
dramat :W imię krzyża.

— * P. dr. Ludwik Jtfycielski, poseł na parlamenoie 
niemieokim, będzie miał na rzeoz Towarzystwa św. Wincentego 
ä Paulo odczyt na sali bazarowój w dniu 12 grudnia o godzi­
nie 6 wieczorem na temat.-Wtrzeobsetną rocznicę 
śmierci Stefana Batorego.

— • Ks. Woliński, dotychczasowy proboszcz w Oporo- 
wie, otrzymał w dniu 26 bn. kanoniczną instytuoyą na probo- 
stwo św. Wojoieoha. Parafia ta liczy przeszło 6003 mieszkań­
ców, a więo po świętomaroińskićj jest najliczniejszą.

— * Inspektor budowy wodnćj p. Habermann popłynął 
ztąd w sobotę rano parowoem rządowym „Möwe“ pod prą 
rzeki do Wit. Warunki żeglugi w tych stronach są baraz 
niedostateczne i utrudniają częstokroć przejazd statków. Podro’. 
p. inspektora przeto miała na celu zaradzenie złemu, zbadani 
dokładne koryta rzeki i rozpoczęoie prao nad odpowiednie« 
zgłębieniem jćj łożyska.



—• * Aptekarz Speichert, o którego ohwilowem uwol- 
iiieniu donosiliśmy, otrzymał urlop na 6 miesięcy.

— * Dr. Finn, znany publicznośoi poznańskiej z da- 
wniejszych swoich wykładów, wystąpił ponownie na sali baza­
rowej we wtorek, czwartek i sobotę ubiegłego tygodnia z wiel­
kim zapasem eksperymentów z dziedziny elektrotechniki. Pu- 
iil-czność, która się za każdym razem licznie zebrała, tak z do­
świadczeń mechanicznych jako też połączonych z niemi obja­
śnień była zupełnie zadowoloną.

— * Poseł do pruskiéj izby deputowanych z powiatu 
poznańskiego p, sędzia tutejszy Czwalina zdawał w dniu wczo­
rajszym sprawę z czynności swych poselskich przed wyborca­
mi w Muro wanéj Goślinie. Zebraniu wyborców przewodniczył 
radzca ziemiański p. Nathusius z Rogoźna a w jego zastępstwie 
dyrektor gimnazyum rogozińskiego p. Dolega.

* Ławnikiem kolegium magistrackiego w Kurniku 
wybrany został p. Tulewicz, radzcą miejskim zaś p. . ojoie- 
cłiowski.

— * W Czempiniu wybrani zostali w zeszły poniedzia­
łek do rady miejskiéj w I klasie handlarz drobiu Wilhelm 
Drescher ; w II klasie taksator August Schneider i kotlarz 
Stock; w III pp. Iwaszkiewicz i Nowakowski.

-— * Kanonicznej instytucyi na opróżnione od wielu 
lat probostwo w Ptaszku wie, po w. bukowskim, udzielono ks. 
Kozielskiemu.

— * W Mogilnie przy wyborach w dniu 24 b. m, do 
rady miejskiéj wybrano rajcami pp. J. Starka jnn. i Józefa 
Krobskiego.

— ♦ Subhastacya. Wieś Zalesie Wielkie wraz 
l folwarkiem Liszkowem, należąca do pana Lucyana Ja- 
raczewskiego, sprzedaną być ma drogą przymusowéj sprzedaży 
dnia 3) marca 1887 r. w sądzie krotoszyńskim.

— * Znaczki pocztowe dla żołnierzy zaprowadzone przez 
urząd pocztowy państwa niemieckiego częścią z powodu opie- 
azałośoi, częścią też z nieświadomości mało dotąd są w użyciu, 
pomimo że nie tylko przy odsyłaniu listów, lecz także paczek 
i t. p bardzo są dogodnemi.

— * Liczba więzień sądowych w obwodzie poznańskiego 
sądu nadzitmiańskiego wynosi ogółem 68. Z tyoh więzienie po­
znańskie liczy 4i 0 do 499 więźniów, 8 innych t. j. w Bydgo­
szczy, Gnieźnie, Wschowie, Międzyrzeczu, Ostrowie, Koźminie, 
Śremie i Pile po 100 do 190, 10 po 60 do 99, a 39 więzień mie- 
śoi mniéj niż 60 więźniów.

— * Przy wyborach do rady miasta Grodziska wy­
brani zostali : w oddziale I właściciel browaru Griinberg, w od­
dziale II mistrz mularski Gutsche i aptekarz Jasiński, w od­
dziale III mistrz 8iodlarski Chocieszyński.

— * IF Paradyżu odbywał się od dnia 22 do 26 b. m. 
drugi egzamin nauczycielski. Zgłosiło się doń 27 prowizory­
cznych nauczycieli, z których IB uzyskało potrzebne do samo­
dzielnego urzędowania w szkołach ludowych kwalitikacye.

— * Hotel Stillera w Jutrosinie nabył drogą dobrowolnej 
sprzedaży dotychczasowy jego dzierżawca, kupiec Kozłowski.

— * Znaczną ilość urn odkopano w lesie sosnowym wsi 
Kościrezyna w pow. międzyrzeckim. Cały zabytek starożytny 
pokryty był ciężkiemi kamiennemi płytami, które sprawiły, że 
większe urny nie mogąc znieść nadmiernego ciężaru, z biegiem 
ezasu popękały i rozsypały się w kawały. Natomiast z mniej- 
szyoh urn, pomiędzy niemi kilka liczących wysokośoi zaledwie 
Ï cm., wcale w bardzo dobrym przechowało się stanie. Oprócz 
urn znaleziono w wykopaliskach młotek kamienny długości 8 
centymetrów.

— * W Kobylinie robotnioy kopiąc fundamenta, wyko­
pali 4 wielkie gąsiory, napełnione pieniędzmi polskiemi. Było 
tam 400 z czasów Bolesława, 300 z czasów Stefana Czarnieckie­
go i 701 z ozasów króla Jana Sobieskiego. Prócz tego znaleźli 
wielki garniec, w którym była znaczna ilość złotyoh, srebrnych 
i miedzianych pieniędzy.

— * Bursztyn znaleziono w ziemi na polach wsi Kijewa 
pod Gniewkowem.

— * Z okazyi 50-letniego jubileuszu seminaryum para- 
dyskiego, jak wiadomo, wydał dyrektor dr. Warmiński dziełko 
w niemieokim języku zatytułowane : „Historya dawniejszego kla­
sztoru Cystersów w Paradyżu na dokumentaoh oparta.“ Mini­
ster spraw duchownych zakupił znaozną liczbę egzemplarzy 
téj historyi i rozdać kazał pomiędzy wyższe zakłady, stojące 
pod jego zwierzchnictwem.

— * W Chełmży przy wyborach do reprezentacyi miej­
skiéj w dniu 23 b. m. odbytych wybrano absolutną większo­
ścią: W oddziale I : pp. Wittenberga i Hassa ; w oddziale II : pp 
W. Zinka (na 2 latał, Preetzmanna i Sobieokiego. W oddziale 

III : pp. Sobocińskiego i Matlińskiego.
— * Z Bozbarka donoszą, iż redakcya .Katolika“ o- 

skarżoną została znowu o artykuł, zamieszczony w numerze 9, 
w którym była mowa o prawach przeciwko Polakom. Dzięki 
dzielnéj obronie adwokata dr. Stephana, który stwierdził, że 
wszystko co stało w inkryminowanym artykule o nierównem 
traktowaniu Polaków a Niemców w sprawach języka i religii, 
o obsadzeniu biskupstwa poznańskiego, o inspekcyi szkoluéj 
z strony księży, o kolonizaoyi i t. d., jest prawdą, sąd uwolnił 
redakoyą od kary i kosztów.

— * P. Adolf Abrahamowicz napisał komedyą pod 
tytułem „Oddajcie mi męża!“, stanowiącą pendent do znanćj 
„Oddajoie mi żonę“.

P. Jordan zaś, autor komedyi Słomiany czło­
wiek, napisał nową p. t. Polowanko. Będzie ona wkrótce 
wystawioną na scenie teatru warszawskiego.

— * Staraniem polskiego Stowarzyszenia akademickiego 
„Ognisko“ w Gracu odbędzie się w dniu 4 grudnia r. b. w i e - 
ozorek deklamaoyjno-muzykalny ku czoi Ada­
ma Mickiewicza w lokalu stowarzyszenia : Salzamtgasse nr. 
6,1 piętro.

— * Od J. I. Kraszewskiego otrzymał redaktor „Wie­
ku“ list następujący :

„San Remo, 23 listopada 1886.
„Donoszą mi z Rzymu, iż w adresach z kraju nadesłanych 

do króla i krôlowéj włoskich, z prośbą o zachowanie w całości 
pokojów św. Stanisława Kostki, posądzają ziomkowie nasi urzę­
dników i inżynierów dworu J. K. M. o stworzenie planu, który 
zniszczeniem pamiątki nam drogiéj zagroził.

„Sprawiedliwość wymaga sprostowania wieści téj zupełnie 
fałszywej. Wiem z najlepszego źródła, że oboje królestwo 
włoscy i cały dwór ioh zarówno z pobudek religijnych jak 
przez życzliwość dla nas, którćj tyle mieliśmy dowodów, pra­
gnęli i pragną zachowania téj pamiątki. Lecz u nas nikt nie 
wie, jaką niezawisłość i autonomiczne prawa mają municypia 
włoskie, na które król wpływu mieć nie może.

„Tymczasem cała ta sprawa zawisła jedynie od municy- 
palności Rzymu. O ile oboje królestwo uczynić będą mogli dla 
walenia mieszkania, do którego przywiązane jest wspomnienie 
błogosławionego młodzieńca, nie ulega najmniejszéj wątpliwo- 
s°i) że chętnie to spełnią.

„Ale rady munie.' ie z różnych się żywiołów składają, 
•wę was, ,ov-ny 'aktorze, o umieszczenie mojego obja- 
oia za którego zgodność z prawdą ręczyć mogę.

J. I. Kraszewski.“
. --- t ŁGiiari za grauioą w tych dniach śp. Tadeusz

k irygutor pól i łąk, w Person pod Genuą, we
’Trzech, gd • dorobił si< znacznego majątku. Zapisał on 

tysiçcv ft, na stypendya dla techników Polaków.
V' Welden zaś,’ w Karyntyi, umarł budowniczy śp. W a- 

''<aw K o r m a 11 o w i cz.
* Wielką kradzież popełniono na poczoie w Ver- 

w Belgii. Gdy pociąg nadzwyozajny przybył w dniu 27
“tn. do Verwiers z Ostendy, pokazało się, że brakło 40 paozek 
wartościowych z dyamentarai. Szkodę, którą ponieść będzie 
“»laiało państwo belgijskie, obliczają na milion franków.
, — ’ Kalendarz. — Jutro we wtorek dnia 30 listopada
A n d r z e j a.
, Wschód słońoa o godzinie 7 minut 48, zachód o godzinie 
s minut 49
„ Dnia 3) listopada 1810 roku Polacy zdobywają wąwóz 
^mo-Sierra.

z Goia?wslV, 28 listopada. Zeszły piątek sprzedano tu 
130 morgów dobićj żytniej ziemi po Hofmanie w parcelach kil- 
komorgowych po 66 do 85 talarów za morgę. Pokupowali 
Niemcy i żydzi.

Na cel dobroczynny ma się tu też odbyć teatr amatorski 
symultanny —- pod kierownictwem rektora szkoły symultancćj 
P, pogo wieża. Wezwane panienki polskie do współudziału, 
oświadczyły przez pannę Milbrad, iż chętnie to uczynią jeźli 
i polska jaka sztuka będzie odegraną. Na to się podobno i 
zgodzono.

Mamy też nareszcie dostać żwirówkę z Margonina przez 
Gołańcz do dworca kolei żelaznćj w Wapnie. Na kolei tćj tj. 
gnieźnieńsko • nakielskićj roboty ostro postępują. Gołańcz z 
wsiami okolicznemi należy do dóbr smoguleckich do hrabiego 
Bogdana Czapskiego. Szkoda, że tylko tu gościem bywa. 
Nad jeziorkiem na wysepce stoi jakby na straży starożytne 
zamczysko czworoboozne do połowy murem obwiedzione, kie­
dyś obronne, dziś już bez drzwi i okien, ale jeszcze pod da­
chem lubo już bardzo uszkodzonym. Wartoby je poratować 
na pamiątkę lepszych czasów.

Choć tu są cztery handle polskie jednak ruchu mało; 
duch bardzo przygnębiony. Nie trzymamy się kupy. Dajemy 
obcym pierwszeństwo. Nawet ci, którzy nam dobrym przykła­
dem przyświecać powinni, kupują od żydów.

Niedawno obieraliśmy radzcę miejskiego. Uprawnionych 
do głosowania było 6 Polaków, 5 Niemców i 11 żydów. Jakoś 
się jednak ułożyło, iż obrany został dr. Piotrowski. Obecnie 
mamy trzech radnych Polaków, czego już dawno nie było.

Klasztor i kościół pofranciszkański murowany zabrano już 
dawno. My tylko posiadamy drewnianą lichą, ubogą farę. Na 
cmentarzu przy klasztorze, gdzie spoczywają prochy okoli­
cznych licznych panów polskich, na miejscu poświęconem, stoi 
dom pastora wraz z zabudowaniami gospodarskiemu Ks. pro­
boszcz nasz czytuje ewangelią także po niemiecku dla kilku 
Niemców katolików. Lud nasz na nabożeństwo zgromadzony 
jakby protestując przeciw temu śpiewa starożytną pieśń „Boga­
rodzica“.

Widać tu jeszcze dużo chłopów w kapturach, a chłopów 
wiejskich, w rogatywkach. Kobiety wiejskie już strój polski 
porzuciły a mieszczanki grzeszą zbytkownemi strojami i cho­
rują na panie. W ogóle młodzież nie skora do pracy, nie 
statkuje sobie. Miasto pilnować rzemiosła lub gospodarstwa 
woli polować i całemi nocami w szynkowniach przesiadywać. 
To też coraz więcćj długów a majątku coraz mnićj. W pol­
skich rękach już tylko w okolicy są dobra Smoguleckie, Do- 
bieszewo, Czeszewo, Łukowo, Grylewo i Konary. Przed 50-ciu 
laty inaczćj było. Gdybyśmy tylko szczerze, wytrwale praco­
wali, zawsze oszczędzali, swoich kochali i uczyli się, niezawo­
dnie stosunki by się polepszyły.

Mało kto już przechodząc używa pozdrowienia „Niech bę­
dzie pochwalony Jezus Chrystus“. Kto temu winien niech się 
uderzy ze skruchą w piersi a poprawi się.

Poczta tutejsza nie chce przyjmować asygnacyi poczto­
wych po polsku adresowanych Odemnie żądano, abym zamiast 
Poznań, pisał P o s e n. Mówiono że to jest „deutsche 
Post* nie p o 1 n i s c h e , że się mam}' po niemiecku nau­
czyć. Oni zaś po polsku nie potrzebują umieć. Nasi za to 
gdzie potrzeba i niepotrzeba po niemiecku z niepotrzebnej 
grzeozności mówią. Miejrny nadzieję, że obecne opały nas na­
reszcie poprawią.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 28 listopada.

LUZINSK1EGO HOTEL FRANCUZKI. Pani Rekowska z Pie­
trzykowi. Hr. Plater z bratem z Góry. Trzoiński z Szwaj- 
caryi. Laszewski z Pokrzywnicy. Kalek z Halberstadtu. 
Paokermann z Wągrówca. Pani hr. Tyszkiewiczowa z O- 
oiąża. Dr. Kiedrowski z Kępna.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Dr. Chamski i Pio­
trowski z bratem z Stęszewa. Chamski z Prus Zachodnich. 
Głowacki z Wrocławia. Wulff z Geestemiinde. Heilborn z 
Inowrocławia. Brukwicki z Modrzewia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Jonakowski z oórką z No­
wego Jorku. Biittig z Drezna. Ruben z Hamburga. Wal- 
baoh z Gdańska. Schaps z Wrooławia. Cronlaender z Ma­
rienbergu. Sohimmelpfennig z Erfurtu. Mayhen z żoną 
z Greinsen. Dr. Hasselt z Kronstadtu. Kleinsohmidt z Ber 
lina. Panna Goldschmidt z Szamotuł. Pani Riemensohnei- 
der Sagawe z Wrooławia. Koraoh, Nathansohn, Wolff, Turk, 
Miadolski i Brandt z Berlina. Callmann Salomon i Cohn 
z Środa. Franke i Jabłoński z Wrześni. Glaser z Canitz.

wyp. Na ten miesiąo 35.20- -.— płac. — ofiar., na"listopad- 
grudzień 35.20—.— ofiarowano — pł., na grudzień-styozeń — 
ofiarowano, na styczeń-luty —.— pł., na luty-marzeo —.— pła­
cono, na kwieoień-maj 1887 roku 36.50-—.— pł., na maj-ozer- 
wieo —.— płao i żąd.

Kartofle za 2 litry 0.08,-0.09—0.10 marek__ Siano
2.89 - 3.30 marek za 50 kilogr. — Słoma 38.00—40.00 marek 
za 600 kilogr.

Kuchy rzepiowe bez zmiany, za 50 kilogr. 5.70-5.90 
marek płacono, obce 6.30-5.70 marek płac. Kuchy lniane 
bez zmiany, za 50 kilogr. szlązkie 8.30-8 50 marek płac., obce 
7.50-8.00 marek płaoono. Pszenne otręby 7.75-8.25 marek 
płacono.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Poznań., 29 listopada.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

taigowćj miasta Poznania.)

Zboża 
(za 100 kilogramów)

Pszenica { cena gg“
yj UaJulZiozid!

żvto 1cena najwyżaza • 
„ najniższa . .

Jęczmień J oena na!w.yŻ8za 
r l „ najniższa

Owies I cena najwyż3za •
I „ najniższa. .

T
dobry

owa
średni

15 — 14 60
14 80 14 40
12 30 11 90
12 10 11 70
12 10 11 70
11 90 11 20
12 20 11 70
12 - 11 20

Alp i>. I Alp A

Ceny
przeoię-

eiowe
Air A
¡14 70

¡12 —

}" 73

111 78

P e r 100 kilogramów
dobry towar średni towar pośl. towar
najw.
oena

najniż.
oena

Alp

najw.
oena

najniż.
oena 

-AiA a
najw. 1 
oena

A

najniż.
oena

i
Pszenioa biała 16 _ 15 ¿0 15 10 14 70 14 O > 14 20
Pszenioa żółta . 15 80 15 50 14 70 14 30 14 13 80
Żyto ..... 13 50 13 10 12 70 12 40 12 20 12
Jęczmień . . . 14 20 13 40 12 40 11 70 11 3u 10 40
Owies .... 11 10 10 90 10 4’ 9 80 9 60 9 30
Grooh .... 16 — 15 50 15 — 14 — 13 — 12 —

Notowania komisyi mianowanćj przez izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny tow. średni tow. pośled. towar
Alp 1 i- Alp A Alp

Rzep....................... 19 5u 18 4U 18
Rzepik zimowy . . 19 20 18 20 17 50
Rzepik latowy. . 20 50 19 50 18 —
Rydz . ... 21 — 20 _ 19 _
Siemię lniane . . 22 — 20 50 18 50
Siemię konopne . . 16 69 15 50 15

Z pod Mogilna, 28 listopada. (Odpowiedź „Orędo­
wnikowi“ na list chłopa polskiego). Ciekawi jesteśmy gdzie 

ów chłop polski urodził, zrósł i wychował, kiedy naszych 
. ,e|akich stosunków nie zna, dopuszczając się fałszów w dzieńJHany,

Naj przód budowle, reperaoye szkoły i kościoła ponosi 
wykle dominium i gmina wspólnie, podług klasycznego ulo- 

J"l!* jest repartycya, którą sam landrat lub komisarz obwodo- 
y Potwierdza, a nie inaczej, jak to „Orędownik“ pisze, że 

”®lna za wszystko płacić musi.
Drogi prowadzące przez terytoryum dominiów, ostatnie 
w porządku utrzymywać muszą, trakty główne utrzymy- 

uę są wspólnie, na co gminy i dominia razem dostają zapo-
8* z kasy powiatowćj.

’nk np. dostali trzćj gospodarze w Parlinku 600 marek 
‘ńunal10®* Da most- ^wifówki utrzymuje powiat z podatku ko­

li,, Niepotrzebne są więc łzy krokodyle „Orędownika“ i pod- 
nnnie braci na braci, mamy o czem innem ważniejszem do

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.
— Z Literatury. Dzisiaj, w pamiętną rocznicę dnia 

29 listopada, sądzimy, iż nie będzie rzeczą niestosowną 
zwrócić uwagę szanownej naszej czytającćj publiczności na wy­
dawnictwo podjęte przez pana Karola Kozłowskiego pod tyt.: 
Album wojska polskiego z roku 1831.

Mieliśmy już po kilka razy sposobność zwrócenia uwagi 
na zasługę tego pięknego wydawnictwa, którego wartość będzie 
z pewnością trwałą a które, nie powiemy zanadto, będzie sta­
nowiło przez swe znakomicie wykonane ilustracye wszystkich 
pułków i broni wojska polskiego w roku 183', ważny a auten­
tyczny dokument historyczny do dziejów tćj pamiętnćj epoki 
na przyszłość.

Wydawniotwo to postępuje, dzięki zabiegłości wydawcy, 
raźnie naprzód.

Mieliśmy sposobność oglądania znakomioie wykonanych 
ręką pierwszorzędnych artystów naszych, jak między innymi 
Kossaka i Eliasza, ilustracyi mających ozdobić to dzieło. Mo 
żerny je dla tego z najczystszem przeświadczeniem o jego war­
tości polecić naszemu społeczeństwu, a zarazem przypomnieć, 
że już pod konieo grudnia roku bieżącego, a najdalćj w po­
czątku stycznia roku przyszłego ukaże się zupełnie skończone 
na widok publiczny.

Inne artykuły
c

naj­
wyższa

A

e n 
naj­

niższa

a
przeoię-

ciowa
A

Słoma ! - za
I do słania

100 kilogr. 7 50 6 25 6 88
Siano . . > • 6 _ 5 25 5 63
Groch i _ _ _ _
Soczewica < bez dowozu .... _ _ ■
Fasola I _ _ _
Ziemniaki . 2 20 1 60 1 90
Wołowina < od łopatki za 1 kilogr. 1 40 1 20 1 30

„ brzucha 1 20 1 _ 1 10
Wieprzowina ft 1 20 1 _ 1 10
Cielęcina . 1 20 1 _ 1 10
Skopowina 1 — _ 80 _ 90
Słonina . , 1 40 1 20 1 30
Masło 2 20 1 60 1 90
Łój wołowy » 1 — — 80 — 90
Jaja . . . . . . . . za kopę 2 80 2 70 2 75

Zapiski meteorologiczne.
Dnia 27 listopada 1886 r., o 8 godzinie rano.

S t a o y e. Baro­
metr. Wiatr. Stan

i powietrza.
Term.
Cels.

Mulaghmore . . <72 Pld.PJd.Z. 3 zachmur. 8
Aberdeen . . . 772 Z. 1 pochmurno 4
Chrystiansund 762 Z.Pld.Z 9 deszcz 8
Kopenhaga . . , 769 cicho mgła 0
Sztokholm . . . 764 Z. 2 pogodnie - 1
Haparanda . . . 751 Z. 2 zachmur. —5
Petersburg . . . 759 cicho bez chmur -6
Moskwa .... 755 cicho zaohmur. —3
Kork, Queenst. . 773 Płd.Bid.Z. Ô deszcz 9
Brest.................. 771 W. 3 zaohmur. 6
Helder .... 772 Pin. 1 pochmurno 8
Sylt.................. 770 Pln.Pln.Z 1 pochmurno 7
Hamburg1) . . . 770 Z. 1 mgła 2
Swinemiinde . . 769 Pln.Płn.W. 2 pogodnie 4
Neufahrwasser 767 Pln.Płn.W. 4 pochmurno 5
Klaipeda2) . . . 76« Pin 4 oogodnie _1
Baryż................... <72 Pm. A. 2 zaohmur. 7
Monaster8) . . . 771 Z.Pln.Z. 2 zachmur. 6
Karlsruhe . . . 77 Pld.Z. 1 zachmur. 6
Wiesbaden . , 772 Pln.Z. 2 zachmur. 8
Monachium . . . 771 Pld.Z. 4 deszoz 3
Kamienica4) . . 771 Płn.Z 2 pochmurno 4
Berlin .... 769 Pln.Z. 1 mgła 2
Wiedeń .... 767 Płn.Z. 3 zaohmur. 5
Wroclaw . . . 767 Pin.Płn.Z. 3 zachmur. 8
Ile d’Aix. . . . 771 W. 5 zaohmur. 9
Nizza.................. 766 cicho bez chmur 7
Tryest .... 766 W.Pld.W. 1 bez chmur 5

l) Rano wielka mgła. 2) Mocny przymrozek. ’) Par. o.
4) Parno.

Objaśnienia: Płn.= północ. Pld. = południe. W. =
wschód. Z. = zaehód.

Skala siły wiatru : 1 = lekki powiew, 2 = mały,
3 = slaby, 4 = umiarkowany, 5 = orzeźwiający, 6 = silny, 
7 = mroźny, 8 = burzliwy, 9= burza, 10 = silna burza, 11 = 
gwałtowna burza, 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza.
Depresya, która leżała nad Kurlandyą, znikła ku poludnio- 

wćj Rosyi. Na zaohodzie jest podział nacisku powietrza równy. 
W Niemczech jest powietrze cieple, przeważnie pochmurne, miej­
scami spadł deszcz. W zachodnich Niemozeoh jest temperatura 
aż do 6 i pół stopnia ponad normalną.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 
w listopadzie.

Data i godz. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Temp, 

w stpn. 
Cels.

28. po połud. 2
28. wiecz. 9
29. rano 7

764,0
762,9
766,2

Zach. ożyw. 
Płd.-zaoh. ożyw. 

Zach średni

pochmurno
pochm. deszoz 

pochmurno

+ 4,9
+ *9 
+ 4,4

Dnia 28 listopada maximum ciepła + 7°0 Cels.
Dnia 28 listopada minimum oiepła -j- 1°4 Cels. 

Prognoza na dzień jutrzejszy według „Pos. Ztg.“ jest na­
stępująca :

Zmienne powietrze przy przeważnie pochmurnćm niebie i 
lekkioh wiatraoh od zaobodu i pólnooy-zaohodu, bez znaczniej- 
szćj zmiany temperatury. Żaden lub słaby deszoz. Po ozęści 
mgła a miejscami nocą przymrozki.

Stan wody w Warcie.
Poznań, dnia 28 listopada rano 0,60 metr.

„ „28 „ w połud. 0,62 „
„ „ 29 „ rano 0,62 „

Giełda poznańska, 29 listopada.
(W.) Poznań, 29 listopada. (—Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: sucho.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — otr. 

Na ten miesiąc 124.— ofiarowano, na listopad-grudzień —.— 
ofiarowano, na grudzień-styozeń —.— ofiarowano.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na ten miesiąc 34.80-34.90 płao., na listopad-grudzień 34.00-35.— 
marek płacono, na styczeń 35 00-35.10 marek płacono, na luty 
35.;0— płacono, na marzec 35.90—.— płac., na kwiecień-mai 
36.S0—.— płao.

O-k owita w mięjsou (bez beozki) 34.80— płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto bez handlu.
Okowita: Wyp. 0,0(0. Cena wyp. 34.80 marek. Na ten 

miesiąc 34 80-34.90 płaoono, na listopad-grudzień 34.90-35.— 
marek płacono, nastyozeń 35.10—.— m. płacono, na styczeń- 
luty —.— marek płaoono, na luty-marzeo —.— marek plan, 
na kwiecień-maj 36.80-—.— płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 34.60 mr.
(W.) Poznań, 29 listopada. Ceny mąki. P s z e n n a nr. 

00 11.50—12 mrk, nr. 0 li .50—11.00 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 29 listopada. 
4° o nowe listy zastawne poznańskie 102.80. nowe listy
zastawne poznańskie 99.60 4°/0 nowe listy rentowe poznań­
skie 104 10. 5®/0 powiatowe obligacye 102.50 41/,°/0 powiato­
we obligacye 102.— 3,/,’l„ szląskie listy zastawne - . 4’/„
szląskie listy rentowe 104.0) Kwileoki Potooki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 112.00. Poznański bank prowincyonalny 116 50 41/,°/0
pruska pożyczka ukonsolidowana 1 5.5!). 31/,®/,) premiowana po­
życzka z 1885 3’/,% obligi długu państwa 100.BO. Starogardzko- 
poznańskićj kolei żelaznćj 10).—. Warszawsko - wiedeńskićj 
kolei żelaznćj £04 50. Austryaokie noty bankowe 161.60. Au- 
stryaoka reuca srebrna 68 70. Węgierska renta złota 102.00 
Polskie listy likwidaoyjne 56.5 ). Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 60.20. Rosyjskie noty bankowe 192.50 
marek.

Ceny targowe 
w mieście Poznaniu

dnia 29 listopada 1886 roku.

Towar
piękny. średni. pośledni.

A Air A i
Pszenicy szefel po iUO kilo 15 40 la 10 14 4U
Zyta . . , n n 12 30 12 U) !2 —
Jęozmienia . . n n 13 50 11 50 10 80
Owsa 2} ll 50 10 50 10 20
Grochu do gotow. Jł n — — - —

v na paszę n » — — — — —
Rzepiku zimowego n n — - — — —
Rzepiu zimowego « w — — — —
Rzepiu zimowego n w — — — _ —
Rzepiu latowego w — — _ _ _
Tatarki .... _ _ _ _
Kartofli . . . a 2 _ 1 80 _ _
Wyki . . . _ _
Łubinu żółt . . n 9 8 50 _ __

- niebiesk tj 22 8 _ 7 50 _
Koniozyny ozerw n 2Î _ _ — _

„ białej n _ _ _ _ _ _
Grochu ... ■ . _
Fasoli................... » » — — — — — —

Giełda bydgoska, 27 listopada. (Sprawozdanie 
izby handlowćj.) Pszenioa: stale, piękna 146 — 150 
marek, jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
140-145 m. Zyto: stale, wedle gatunku 115-118 mrk.— J e- 
ozmieó:nom., piękny 125-130 marek, pośledni gat. ¡08-123 
marek. - Owies: według gatunku, looo 110—118 ma­
rek. Groch: nominał., do gotowania 145-155 marek, na paszę 
116—120 marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — Oko­
wita: per 100 litrów a 100>/0 36.— marek. — Kurs rubli: 
191.50 marek.

Giełda wrocławska, 27 listopada. 
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Nasienie koniczyny: czerwone (za 50 kilo) bez zm., 
stare poślednie 33—34 marek, średnie 35—37, piękne 38—46 
bardzo piękne 41—44 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilogr.) spokoj, 
poślednie 30—38, średnie 40—50, piękne 51—62, bardzo piękne 
63—75 marek.

Żyto (per 1000 kilogr.) stalćj. Wypowiedziano 0009 cent. 
Cena wypowied. — marek. Na ten miesiąc 133.00 mr. żądano, 
na listopad-grudzień 130.50 ofiar., na kwiecień-maj 136 pl. iżąd 
na maj-czerwiec 137.0 m. żądano.

Owies per 1009 kilogramów Na ten miesiąo 105 żąd. 
na listopad-grudzień 105 żąd., na kwieoień-maj 109 żąd., na 
maj czerwieo —.— ofiar.

Olćj rzepiowy bez interesu, wypowiedziano — cent, 
loco według gatunku po 5009 kilog. - po 100 kilogr. na ten 
miesiąo 45 50 ż., na listopad-grudzień 45,50 ż., kwieoień-maj 1887 
46.25 żąd.

Okowita: słabo. Wypowiedziano 5,000 litrów. Cena

Berlin, 21 listopada.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.)

Pszenioa: per 1000 kilogr. Loco b. interesu. Termina 
sł. i niż Wypowiedz. 1,000 centn. Cena wypowiedzialna 152.5 
mrk. Loco 148 168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 154.0 
marek płacono, dobra żółta ukrzeńska —.— marek z kolei 
płacono, na ten miesiąo —.—.— marek płacono, na listopad- 
grudzień —.— marek płacono, na grudzień - styozeń —.— 
marek płacono, na styczeń-luty 1887 roku —.— marek płao., 
na kwiecień - maj 160.25-159.50—.— płaoono, na maj-czer­
wiec 161.75-161.—.— płaoono, na ozerwieo-iipieo 163.25 162.5 
płacono.

Zyto: per 1000 kilogramów. Loco stale. Termina 
m. zm. Wypowiedziano 13.000 oentn. Cena wypowiedz. 131 ma­
rek. Loco 128—134 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
131.0 marek płaoono, krajowe średnie 129, dobre 130, piękne 
131.6 marek z kolei płacono, na ten miesiąo —.— ma­
rek płacono, na listopad-grudzień 131.5-131.— marek płaoono, 
na| grudzień-styozeń —.—.— marek płacono, na kwiecień-maj 
1887 roku 133.5- 133.C0—.— płacono, na maj-ozerwieo —.— 
marek płacono, na czerwiec-lipiec — marek, lipieo-sierpień — 
płacono.

Jęczmień: Per 1000 kilogramów looo słabo, wielki 
i mały 110-185 marek płao. wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogrm. Loco b. słabo. Termina niżćj. 
Wypowiedziano 0.000 oentnarów. Cena wypowiedzialna —.— 
marek. Loco 106—148 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
108.5 marek, pomorski średni 120-123 płao., dobry 124-127 pła­
cono, piękny 129-131.0 płacono, pruski 116-122 z kolei płac., 
dobry —. - .— marek płao., piękny —.— z kolei płacono, ro­
syjski—.— marek z kolei płacono, polski pośledni —.— 
z kolei marek płaoono, na ten miesiąo 109.25— m. nominał., na 
listopad-grudzień 109.25—.— marek nom., na kwieoień-maj 
110.5-110.25 pl., na maj-ozerwieo 111.5-111.25 płao., na czerwieo- 
lipieo 113.25 113 płac.

Okowita: per 100 litrów a 100’/0 10,000»/0. Termina 
stal, i wyż. Wypow. 20,000 litrów. Cena wypowiedzenia 37 4 
Na ten miesiąc 37.3-37.6—.— m. płaoono, na listopad-grudzień 
37.3-37.6—.— płaoono, na grudzień-styozeń 37.3-37.6— marek 
płacono, na styozeń-luty 1887 roku —.— marek płaoono, na
luty-marzeo---------marek płaoono, na marzeo-kwieoień —,—
płacono, na kwiecień-maj 38 3-38.7—• — marek płac., na maj- 
czerwieo 38.6-39.0-— płaoono, na czerwieo-lipieo 39.4-39.8—.— 
płaoono, na lipieo-sierpień 40.1-40 płc.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. - 10,000 »ot. bez be- 
czki"37.2—.— m. płacono.

Mąaa pszenna nr. 00 23.00-21.25 marek, nr. 0 21.25- 
18.25 nr. 0 i 1 —mr., rżana nr. 0 18.00-17.00 marek, nr. 0 i 
1 19.25-18.00 marek per 100 kilogram brutto z miechem. Nr. 
0 l3/< marek wyżćj jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
mieohem.

Magdeburg, 27 listopada. (Ceny o u k r u,)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 19.70—20.00 m.

„ „ rend. 88 proo. 18.80—19.10 m.
Usposobienie: trz.się.

Mielona rafinada (wł. beczki) . . 24.50—25.25 m.
Miel, oukier pośledni I (wł. beozki) 23.50—00.00 m 

Usposobienie: stale.

Hiirstt telegraficzne.
SZCZECIN, 29 listopada 1886

Kurs z dnia 29 27 Kurs z dnia 29Pszetioa spok. Okowita bezint.
aa listop.-grudz. 158 50 157 50 w miejscu 36 6 )na kwiecień maj 162 50 162 50 na listop.-grudz. 36 30Zyto spok. na grudz.-stycz. 36 30na................... — — — — na kwiecień-maj 38 —na listop.-grudz. 125 59 125 -
aa kwiecień-maj. 130 — 130 50 Rzepik
Glći rzep, bezint. na ..... — -
na Iistop. 44 70 44 70 Olćj skalny . ,
na kwieoień-maj. 44 7lll 44 70 w miej sou . . 11 40

BERLIN. 29 listopada 1886
Kurs z dnia 29 27 Kurs z dnia 29Pszenica wyżej

na iistop. grudz. 153 50 153 - Pożyczka 4°,0. . 106 —
na kwiecień-maj 160 25 159 75 Pozn.4% lis. zast. 102 80
Zyto wyżćj . sy.o/olit zas. 99 70
na listop.-grudz 131 75 131 25 „ listy rent. 104 25
na kwiecień maj 133 75 133 25 Austr. banknoty 161 61
na maj-czerw. 134 - 133 ¿0 Austr. renta srbr. 68 60
Olćj rzep, stale! Ros. banknoty . 192 30
na listop.-grudz 45 30 45 30 Ros.poż. ang.1871 98 10
na kwieoień-maj 45 80 45 60 Ros.ziem. list, zas 97 40
Okowita spok. Pols. list, zas-i. 5°/( 59 80
w miejscu. . . . 37 20 37 20 Polsk. listy likw. 55 75
na.................. Węg.49/Orenta złoi 84 75
na listopad grudź 37 60 37 50 Aust. akove kred 482 50
na grudz.-stycz. 37 60 Austr. frano. kolćj 404 —
na kwiecień maj 38 70 38 60 Lombardy , . . . 174 50
na maj -czerwiec. 39 — 38 90 Francuzy........... —
Owies ------
na paźdz. 109 25 109 25 'Jspouob giełdy

Wypowiedziano koniec slabićj zreal
żyta 150 węepli
okowity 70,000

(Nadesłano.)

27

36 60 
35 80 
35 90
37 50

11 40

27
105 90 
102 25 
99 70 

104 25 
161 90 
C8 60 

192 30 
98 - 
97 50 
59 75 
55 75 
84 60 

481 — 
4')6 50 
176 50

. . najlepszych kołach towarzyskich dają dziś z po­
między najrenomowańszyoh likierów pierwszeństwo Widtfeldta 
likierowi Magenbehagen. Do nabycia u A Cichowicza i Appla,

Ilaute-N ouveautö

„Violetta." ê
Papierosy Nr. 355 s tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy­

sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 50 fen. ea 100 sztuk
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.

Papierosy najnowsze po 1 marce za 100 sztuk poleca

Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.



Bei allen Eingaben ist das nachsteh­
ende Aktenzeichen anzugeben.

II K Nr. 28 /86.
Nr. 9.
Zwangsversteigerung.
Im Wege; der Zwangsvollstreckung 

soll dass im Grundbuche der Ritter 
güter des hiesigen Kreises auf der 
Namen des Rittergutsbesitzers tu- 
cyan v. Jaraczewski eingetra 
gen - R ttergut Gross Zalesie mit 
dem Vorwerk Liiszkow im hiesigen 
Kreise belegen, (6496

am 31-ten Maerz 1887, 
Vormittags 9 Uhr,

vor dem unterzeichneten Gericht, an 
Gerichtsstelle, Saal Nr. 27 versteigert 
werden.

Das Gut ist mit 6761.37 M. Reiner 
trag und einer Gesammt-Fläche van 
684,24,30 Hektar zur Grundsteuer, mit 
879 M Nu;zungswerth zur Gebäude­
steuer voranlagt. Auszug aus der Steu­
errolle, — beglaubigte Abschrift des 
Grundbuchblattes, etwaige Abscbätzuu 
gen und ändere das Gut betreffen­
den Nachweisungen, sowie besondere 
Kaufoedingen können in der Gerichts­
schreiberei in den Dienststunden ein­
gesehen werden.

Alle Realberechtigten werten auf- 
gefordert, die nicht von selbst auf den 
Erstr-her übergehenden Ansprüche, de 
ren Vorhandensein oder Betrag aus 
dem Grundbuche zur Zeit der Eintra­
gung des Versteigerungsvermerks nicht 
hervorging, insbesondere derartige For 
derungen von Kapital, Zinsen, wieder­
behrenden Hebungen oder Kosten, spä­
testens im Versteigerungstermin vor 
der Aufforderung zur Abgabe von Ge­
boten anzumelden und, falls der be­
treibende Gläubiger widerspricht, den 
Gerichte glaubhaft zu machen, widri­
genfalls dieselben bei Feststellung des 
geringsten Gebots nicht berücksichtigt 
werden und bei Vertheilung des Kant 
geldes gegen die berücksichtigten An 
Sprüche im Range znrücktreten.

Diejenigen, welche das Egentbnn 
des Gutes beanspruchen, werden auf­
gefordert, vor Schluss des Verstei- 
gcrungstermins die Einstellung des 
Verfahrens herbeizuführen, widrigen 
falls nach erfolgtem Zuschlag das Kauf­
geld in Bezug auf den Anspruch at 
die Stelle des Gutes tritt.

Das Urtheil über die Ertheilung des 
Zuschlags wird am 2-ten April 1887 
Vormittags ll1/» Uhr an Gerichts­
stelle verkündet werden.

Krotoschin, den 22 November 1886,
Königliches Amtsgericht.

Cierpienia brzuszne,
choroby płciowe, skutki zarazy 

onanii, słabości męzkie, u pławy, po- 
luaye, alącą urynę, mokrzenłe, 

uryuę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownie
»edfng najnowszej śeientyficznój me- 
ody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści- 
ilejsża dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
io wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
tyłam bezpłatnie. (Portorium listu wy 
tosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Basel-Binningen (w Szwaicaryi).

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych

CAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuz- 

kich i zagranicznych od lat 30 zawsze 
z wielkióm powodzeniem ponieważ 
składają się wyłącznie z roślin, nie 
tprawiają rznięcia ani kolek i mogą 
tię używać jako środek orzeźwiający 
tczyszczający krew lub sprawiający 
przeczyszczenie. Metoda użycia w pol- 
ikim języku. Wymagać należy, laby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we 
flakonikach włożonych w pudełka kar­
tonowe i aby na każdej pigułce znaj­
dował się napis Cauvain w Paryżu. 
Fanb. St. Denis 147. <683

Dostać można w Poznaniu w apte.e 
p. Mankiewicza, we Lwowie w aptece 
pana Krzyżanowskiego, w Krakowie 
w aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego 
i W. Rededyka, w Brodach w aptece 
iana Frauzos.

Woda
1

<959) Celem radykalnego 
usunięcia nagniotków.
Jedyną z najważniejszych potrzeb do 

dzisiaj i iednem z największych życzeń 
ila wszystkich cierpiących na nagniot­
ki lub też na stwardniałą skórę byłby 
wynalazek środka, któryby wprost sku­
tecznie dziBłał na nagniotki, te zupełnie 
osuwał bez uszkodzenia skóry i bez bólu.

Taki środek wynalazła specyalistka 
w takich rzeczach S. Radlauera czer 
wona apteka w Poznaniu, który kom­
pletnie nagniotki usuwa bez bólu i wszel­
ką stwardniałość skóry niszczy, a przy 
ożywaniu tegoż nie niszczy się bynaj­
mniej bielizny i ani też potrzeba do 
ego żadnego boleść sprawiającego ban 
lażu. Butelka z pędzlem 60 fen.

Pudry $
do

Zębów 40
*7

,___

4-

s Sprzedaż
A*

ą, wszystkich 
Cl skłarfacń

materyałów 
aptecznych, 
w składach 

perfum i u fryzjerów

[rurki do robienia papierosów') 
z najlepszej, francuzkiej bibułki 
.Abadie“ (6505

po 3 marki
tysiąc.

Panom kupcom udzielam odpo­
wiedniego rabatu.

J{. Koczorowski,
Podgórna ul. 7.

Q OOOOOOOOO^

oWażne dla pańllk
T Z powodu kończącego się sezo- ¥ 
0 nu sprzedaję kapelusze po ce- C 
■■ nach zniżonych o 25%. (6420 5
2 A. Modrzyńska, ;
x magazyn m 6 d, ¥
V Poznań, Jezuicka ul. Nr. 12. *
OooooooooooO
Fryderykowska ul. 2,

zegarmistrz i optylt

We wszystkich składach Perfum, 
Aptekarzy, Drogistów 

i Frvzyerów znajduje

PARYŻ, V

PPZYGOTOWANY Z BIZMUTEM
Przez Chies FAY, Fabrykanta Perfum 

PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ-

.135)

atenta na wynalazki
w Eriropie i Ameryce

wyrabia i sprzedaje

Gerard Wacław Nawrocki
(Warszawianin), inżynier i adwokat patentów.

' Właściciel firmy:
J. Brandt &G.W. v. Nawrocki

W BERLINIE,
Friedrichstrasse Nr. 78 (dom „Germania“)

róg Francósische Strasse. (361)
_____ Pierwsze bióro patentów od r. 1873 egzystuje-
Dostarcza różne maszyny parowe, Tolnicze i elektryczne.

ll£ .5 
o r; 
ps-» rsi
£ O

OOOOOOOOOJOOOOOOOOOOOO
BOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOB

Kostiumy spacerowe,
okrycia wszelkiego rodzaju,

toalety balowe i na wieczorki
wykonuje gustownie i prędko (6433

pracownia sukien i okryć damskich

TI. Rutkowskiej
w Inowrocławiu.

Rynek dom Ł. Handkego- 
Boooooooc^oooooooooc^oooa
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

BON MARCHE
B. Otocka O’-—4CDOO

poleca po cenach najprzystępniejszych gorsety paryzkle w najnow­
szym udoskonalonym fasonie. Parasole jedwabne i półjedwabne (Glo­
ria). Staniki trykotowe (jersey) w wielkim wyborze Spódnice, 
trykoty, pończoehy i kamasze wełniane, oraz wełny i 
bawełny wszelkie. Rękawiczki , koronki trymingi, wo- 
alki i tiule. Tiul jcrochot.y w kilku gatunkach itd.
Poznań, naprzeciw hotelu francuzkiego.

PAPIER FAYARDj■£<¡3
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego 

środka w leczeniu katarów, irytacyi piersiowych, ren- 
matyzinów, zwielmień, ran, oparzeń, odcisków 
i nagniotków pomiędzy palcami. (17)

We wszystkich aptekach. Hurtowa sprzedaż w Paryżu 30, 
ulica St Merri.

W Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

sa
1

cec
>.p.ce

I

Płótna, stołowa bielizna i artykuły negliżowe.

Wyprzedaż gwiazdkowa.
Aby dać sposobność i n/jmniój zamożnej natzój klienteli nabycia 

dobrych a tanich towarów, urządzamy z dniem 1 grudnia 
wyprzedaż odłt żonych towarów w zakres handlu naszego wcho­
dzących, po niebywałych tanich cenach.

Mianowicie materyi jedwabnych, wełnianych 
1 okryć damskich, z których dawniejsze, by takowe u- 
przątnąć, niżei połowy ceny fabrycznój, a nawet niektóre za ka­
żdą muż bną sprzedają się cenę. (5841
Handel bławatów, płótna i koniekcyl damskiej

W. Kukulihskiego i Spł.
Poznań, Wilhelmowski plac >r 6.

Kobierce, chodniki, materye meblowe i firanki.
I

A. Arendt i Spotka
. Wielka Rycerska ulica Nr. 1.
Zakład optyczno-mechaniczny, fabry­

ka telefonów i telegrafów
¡podejmuje urządze­
nia dzwonków ele­
ktrycznych i pneu­
matycznych, zakła­
dów telefonicznych, 
gromochronów i o- 
świetlania elektry­
cznego podług naj­
nowszych ulepszeń
pod gwarancyą, dalój _________________

| rzędzi oraz fabrykuje i reperuje wszelkie w dział mechaniki i 
elektrotechniki wchodzące machiny, aparaty i instrumenta.

IŁoSztorysy przesyła franko (5566

Buljon
Kleczkowskiego, wyborny poleca

J. N. Pawłowski,
Wodna ul. 7. (6501

J. Flonder, Fryderykowska ul. 2,
w cb

| poleca swój bogato zaopatrzony skład wszelkiego 
rodzaju zegarków z najsłynniejszych fa­

bryk świata, po bajecznie tanieli cenach. ____________ ;6-ei
Bole 
glo-

___________ wy,
kurcze żołądka i wszelkie cierpienia 

nerwowe leczą się przez użycie 
PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 
D” CR0NIER. Wymagać stępel zjed­

noczenia fabrykantów.
W Paryżu, w aptece Robiquxt 

Ruo de la Monnale, 23. 
lir. Mauatewieza w rożna,..u (2

Dusz­
ność,

________ I chryp­
ka, katary zadawnione i wszelkie 
cierpienia kanałów oddechowych 
ustępują po użyciu RUREK.LEVASSEUR A.
Skład główy w Paryżu u Pana LEV ASSEU R 

RUE DU PONT-NEUF, 7.
L/o nabycia w aptece p

ASTHME NEVRALGIES

Chocolat SUCHARD
NEUCHATEL (SCHWEIZ)

EMPFIEHLT SICH DURCH VORZÜGLICHE QUALITÄT 
BE' MÄSSIGEM PREISE. - IST ÜBERALL ZU HABEN.

10 dyplomów i meäale Ziutę.

kawioru swleże&" 
astrachańskiego

mało solonego z własnych poi 
wów oraz groszku zjej °" 
nego, bulionu Wołyń' 
skiego i herbaty chi/ 
skićj braci Popow. Cennik' 
posyłam na żądanie bezpłatnie 
Wszelkie zlecenia uskuteczniani 
odwrotnie za zaliczką.
N. ScMroM, dostawca nadwor 

Królewiec, (Königsberg i, pJ 
Firma istniejąca od lat 56-ciu

PS. Korespondować można i w 
języku polskim.

Wschowskie kiełbaski
rozsyła (codziennie świeże za zaliczk 
lnb nadesłaniem pieniędzy

Józef Porada
w Wschowie. (53ll

I Powierzony mi przez hurtowy 
handel win Jana Droese «

j Szczecinie (64r

skład wina
| asortowałem obecnie jak najko®.
I pletniój i sprzedaję odtąd wszy, 
stkie wina, koniaki, rumy i ara- 
ki detalicznie po cenach’ hurto- 
wnych.

Dla ocenienia tych win pole, 
[cara winiarnią moją.

Poznań, w listopadzie 1886.A. Jeschner,
Wrocławska ulica Nr. 38.

poleca wielki wybór 
w zakres optyki, me 
teorologii, matema 
tyki, fizyki ekspery­
mentalnej, oitopedyi, 
chirurgii, położni 
ctwa, chemii, galwa- 
nokaustyki i sztuki 
leczniczćj wchodzą­
cych aparatów i na-

Nieruchomość moja wra« I 
obszernym poćworzem stajnią i ogro- 
ćem położona jak najkorzystniej w Ryg. 

i ku jest do sprzedania pod korzystnemi 
warunkami z powodu przeprowadzki, 

I Louis Jakubowski w Kurnika. [6540

Dominium Oral» pod Rohako-
wem potrzebuje (6432

Mój zäktäd zß^arinistrzowski » grwistzdkę
ynnidnip. sip nhpp.nip na I ■znajduje się obecnie na

plam Wilhelmowskim 3
w dawniejszym „Hótel du Nord.“

Polecam największy wybór (6181

zegarków i łańcuszków
z najlepszych fabryk, po cenach umiarkowanych. Porę­
czenie kilkoletnie. Sortymenta zegarków i łańcuszków 
do wyboru wysełam chętnie (3947

L. Marchlewski,
zegarmistrz, były długoletni zarządca składu 

G. Hubnera.

Najnowsze materye
z ni.jp'erwszych domów zagrani­
cznych jako też krajowych, 

na nadchodzący sezon
odebrał i polec •tpXu«M 

-ojpntmn pkąop 
¡{Bf qoauao od i nflU 

an? qoXzsMonfna ânjpo» 
‘fęiunsjnąsfnti ofnnojfÂ.wSOaiJBZ M
j£09) ootzpoąo*

RIUGIMOHIHZ

„Skutkuje w małych 
dozach pewno i bez bó­

lów.“
radca med.

Dr. Kaczorowski
w Poznaniu.

Zawsze

żądać

trzeba

wyraźnie

„Jako znakomity śro­
dek przeczyszczający,, 

¡sumiennie polecić mogę.
radzca med.

Dr. Rehfeld
w Poznaniu.

FRANCISZKA JSZEFA
woda gorzka.

Woda gorzka Franciszka 
Józefa jest dobrym środ­
kiem przeczyszczającym, 
działającym w małych sto­
sunkowo dawkach szybko 

i skutecznie.
Warszawa, dn. 17/29 kwie­
tnia 1886 r.

[SM? « szędzie]
Dyrekcya

Ekstrakt
mięsny

do polepszenia smaku zup, 
podlew, Jarzyn;

KOND. BULION MIĘSNY
do natychmiastowego przygotowania pożywnego, 
doskonałego rosołu mięsnego bez żadnych dodatków

mięsny I Pr. Dl A.

w

16

Jacy dla cierpiących na żołądek, osłabionych i rekon­
walescentów. (6162

Żądać należy prawdziwych preparatów mięsnych Kemmerich’a 
Sprzedaż hartowna n korrespondenta „Spółki Kemmerich“ 

Kricłi’a Schneider w Lignicy.
Miejsca sprzedaży u pp.: W. Beckera, O. C. Bnrde’go, I. Nowakow­

skiego, E. Brechfa Wwy, B. Salomona, Alfonsa Frenndlich’a, W. F. Meye­
ra i Spł. i Jakóba Appel’a.

mieszkam odtąd na (5547

Strzeleckiej ul. Kr. 30,1 p.
H. Matejko,

architekt.

P-i-O

£
taOQ

1 CD“ 
•r-4 £

poleesm piękne herofony o ulepszonćj konstrukcyi- 
grające narodowe ulubione melodye, również „Anioł 
pasterzom mówił“, „W żłobie leży“, jako tćż Mazury, 
Krakowiaki, Polki itd. Instrumenta zwane herofoneta- 
mi są tańsze. Zarazem polecam ’/* * całkowite 
skrzypce, struny i t. d. Harmoniki pa­
tentowane od 2 do 50 marek, gitary od 7 mrk., 
cytry korcertowe z 32 strunami 12 mrk. Przesyłki 
zamiejscowe wykonują się natychmiast i z gwarancją.

I

6428)

«e.le—t- SO ta­co tSJ CD
OCD
ta

N. Zientkiewicz, ti)
Stary Rynek Nr. 35, I piętro-

CJt w 
o 
►P-

| maszyny do czyszczenia zboża, sor- 
| tującetak, Ze zboże na targ zwiezionem

być może zaraz.
Maneże czyli geple 

I z bardzo ł<t»o porusz >jąctmi się mło- 
| ckarniami systemu tzw Schlag 

leisten lub sztyftowego 
¡Sieczkarnie systemu bem- 
henkowego i angielskiego

Srótownłkl
Patent Ludwigshtttte* do ruchu rę­

cznego i za pomocą siły, 
ej linder do sortowania kar­

tofli do przenoszenia,
Siekacze do kartofli i ćwikły, 
Rozdrabi rnze do kuchów,
Płuczki i gniotowniki do kartofli, 
wagi do ważenia bydła systemu decy 

malnego i
wagi ciężirowe do ważenia wozów 
pompy do gnojówek, łańcuchowe i 

podwórzowe,
sikawki gniowe i ogrodowe systemu 

.Nt81“
polecają po zniżonych je-

Bracia Lesser ““r
w Poznaniu,

Mała Rvcertka ulica Nr. 4

Ocyemalne
Rudolfa
Sack’a

maszyny i 
8[ir?ęty.

Pasy parciane amerykańskie,
wybornie zastępują skórzane, są i ieprzemakalne i o po­

łowę tańsze od skórzanych.
Pasy skórzane. Gumowe artyknły. Wszelkie 

potrzeby do gorzelni.

Wodzie gorzkićj Franci- 
ciszka Józefa przyznają 
wyższość nad innemi ta- 
kiemiż wodami mineralne- 
mi, w wypadkach gdzie i- 

! Uzie o osiągnięcie skutku 
za pomocą małój ilości. 
Warszawa, dn. 8/15 kwie- 

| tnia 1886 (6265
Pr. Dr. Lambl.

V. Kwiatkowski
zakład ogrodniczy,

Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 14,
(narożnik Teatralnej ulicy) i na Górnój 

Wildzie Nr. 31.
Codziennie wielki wybór pięknych kwln-

, tów I roślin doniczkowych, prze­
pyszne bukiety na zaręczyny, ilw- 

» - by, bale, Imieniny, — garnitury do
alety i wszelkie wyroby z kwiatów, służące najrozmaitszym celom; — 

ów przepyszne (6151
Bukiety & la Makart

własnój fabrykacyi.

Oliwa. Smarowidło. JLój. Smarowi­
dło do skór. Worki, llerki. Płachty 

polecają po najtańszych cenach
Orłowski i Spółka.

Poznań , Wilhelmowska ulica Nr. 21. 5470)

W piątek, dnia 3 pm. spro­
wadzę znowu rannym pociągiem 
wielki transport świeżo-dojnych

stadnika,
rasy oldenburgskićj l3/2—2 lat 
mającego. Łaskawe oferly z po­
daniem ceny przyjmuje franco 

¡zarząd dominialny.

Etom. Slttclicin pod
Środą ma na sprzedaż

10 baranów
Rambonilletów

| zdatnych do roz- 
| płodll._________ (6537

Ogrodnik,
kawaler, wolny od wojsk., mający lat 
28, obeznany z wszelkiemi gałęziami, 
ogiodnictwa, który zmienił miejsce dla 
zmiany majętności poszukuje posady 
od Nowego Roku. Świadectwa do­
bre okazać może. Łaskawe oferty J. J.

| poste rest. Gostyń. ________ (6538
kawaler> w2ii-tymro- 

, |[U) 2 dobremi Świad. 
z znaczniejszego domu, posznk. miej­
sc», jeżeli można to na bberyą, zaraz 
lub od 1-go stycznia 1887. Łask. of. 
proszę nadesłać p. adresem Stefan Skó- 
raczewski, Poznań, Strzelecza ul. 22. 

____________ (6499_____________
Leśniczy, żonaty, i8 lat mający, 

z małą familią z kulturą l.śną i cho­
wem bażantów dobrze obeznany i do­
bre zaświadczenia posiadający, poszu­
kuje miejsca od 1 stycznia lub kwie­
tnia w królestwie lub Galicyi. Oferty 
p. lit J. G. Nr. 6497 przyjmuje Eksp. 
Dzień. Pozn. .

Siodlarz, 29 lat mający, żonaty, 
trzezwy, s-iluy, woj.kowy, znejący 0*>a 
jęiyki kraj, szaka miejsca od Nowego 
Koku w dominium, zarazem pilnował 
by boru lub pola. Łask oferty Przń‘ 
uo ja Eksp. Dz, Pozo, p- 11. M.—b4gp.

Majętność Mierzewo pod ¿yd°‘
wem poszukuje zaraz bezpłatnego C 
lewa gosgodarczeg© z 
s.em wyka-zta.ceniein giinnazyalnćm,. 
Zgłoszenia franco z dołączeniem Świa­
dectw szkólnych przyjmuje ZarZĄO* 

___________(6539)_______

Uczniów
uczęszczających do tutejszego g'®13*

| zyum przyjmuje na stół i stancją- ' 
piekę troskliwą i pomoc w nauk» 
aię zapewnia Kęszycki, aancxJ; 
ciel w Grodzisku,__________(° _!

SpriBedawaczki
I dzielnój, władającój obudwoma jf 

mi krajowemi, która jnż była za 
dnioną w handln galanteryjnym, P 
szuknje zaraz lub od 1 stycinia 

I M*7) H. Ohnstein * Gmeżnm.

i Ogrodnik
kawaler, wolny od wojskowości,, >«
gły w swym zawodzie, znający u ”■ 
zarazem dobry myśliwy, obecnie w 
sen, życzy sobie od 1 stycznia 
miejsce, wymagania skromne, 
szych wiadomości udzieli Eksp. D 
Potn. pod. Nr. 6435. —.

sr
| z łęgu noteckiego wraz z CWlętdUli 

wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. 6641

J. Kłaków, dostawca bydła.

Wtorek 30-go listopada ,

wieprzowe nog;
(Eisbeine.) (b63b 

J. MLiŚhlewiC®,
Stary Rynek Nr. 58, I P*

B. Heilhronn’»
Teatr Łudoi*’!*

1 W środę dnia 24-go listop»da 18» > 
występ jubileuszowych ““”{nÓ^y9tęp 
waków (3 damy i 2 c„ssellii

I artysty na linie drutowćj 
artysty metamorfozycznego Mb 
rig’a, dueciatów °Pe™*7chi Ale- 
Paluechi i signory Gall., br»« 
ksandrow, specyalności P,er~6iitn

Nakładem i drukiem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebińaki) w Poznaniu.
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